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RANO-Vy IC2a  — ai. Szeptyckiego — A- Łaszuk. 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
HORODZIEj — Księgarnia Kol „Ruch"
KLLCK — Sklep „Jedność"
LIDA — ai. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUNKN1EC — Księgarnia Koi. „Ruch1*.
MOŁODECZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-&WIĘC1ANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUjA — IKowkin.
OSZM1ANA —  Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZiE —  ul. Wileńska i 5 T. Gurwic2 

P1ŃŚK — Księgarnia Polska — S t  Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁONKM — Księgarnia j. Ryppa uf. Mickiewicza 10. 
SMORGGNtE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. śWIĘCiANY — M, Lewin —  Biuro gazetowe ul. 3 Msjs 
WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy

WARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Ruch".

X

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem dk> domu, lub z prze 
pocztową 4 zL, zagranicę 7 zL Konto czekowe PKO Nr, 

£S2S9,W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 20 groszy

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówioaych nie zwraca. Administracja 
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy aa stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincii o 25 proc. drożsi 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń cb 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.

*. rok pofem mocą usiany w y w ia d  z  p . b * r t l e m  T E L E G R A M Y
Czasem pewne zdarzenia aka­

demickie wybiegają poza ramy 
ściśle wewnętrznego ewenementu 
spraw studenckich i zasługują na 
uwagę tem większą im ważniejsze 
były ich przyczyny, im donioślejsze 
wbrew tylu pozorom, mogą być 
ich skutki.

„Bunt Młodych", pismo mocarstwow 
-ców, zamieściło wywiad z p. Kazimie-

12 marca 1932 roku wybory do 
władz Bratniej Pomocy USB. dały więk­
szość endecką, większość, która odebra­
ła rządy w najważniejszej organizacji 
samopomocowej na uniwersytecie z rąk 
młodzieży prorządowej. Dokładnie w rok 
po tem, nowe wybory utwierdzają ten 
stan rzeczy przeprowadzając nowy za­
rząd endecki. Nic się zatem zasadniczo 
nie zmieniło od zeszłego roku, mógłby 
ktoś powiedzieć. O, nie! Zmieniło się 
jednak bardzo wiele: w 1932 r. endecka 
lista otrzymuje głosów 623, sanacyjna 
550 wstrzymuje się od głosowania 86. 
Endecy zwyciężają większością 73 gło­
sów zaled-wie.Jest to 6 proc. głosujących. 
W 1933 endecy otrzymują 583 głosy, ale 
kandydat katolickiego Paksu, popierany 
przez młodzież. prorządową skupia tylko 
193 głosy, tuż za nim idzie lista komuni- 
zujących 132 głosami. Wstrzymuje się 
tylko 37. Endecy zwyciężają większo­
ścią 357 głosów.

Ten bardzo silny, bardzo poważny 
sukces, to pierwsza rzecz do zanotowa­
nia. Lista komunistyczna —  to druga. 
Listy komunistyczne, wysuwane są od 
lat, na wielu walnych zebraniach i od 
lat są synonimami operetkowej słabizny 
wyborczej. T a lista słabą nie była. Ale 
nawet i nie to jest dla nas najważniej­
sze. Lista ta, to byli ludzie jeszcze rok tc 
mu idący ręka w rękę z katolikami „Odro 
dzenia“, sanatorami „Legjonu Młodych 
Wprowadzano ich, jak  do klubu, w ży­
cie akademickie, z którego byli od lat 
przepędzani i wykluczani. Wprowadza­
no w nadziei odwrócenia marksizmu 
z jednej strony, spolonizowania, spatrp;- 
tyzowania go z drugiej strony. Wprowa 
dzano mimo tego, że przeciętny, niżej 
przeciętny, akademik, ten słabo zorjen- 
towany w dyskusjach o materjaliźmie 
dziejowym bardzo wyraźnie okazywał 
niechęć temu nawracaniu judasza. W pfu 
wadzano mając za sobą nastroje kryzy­
sowe w społeczeństwie, pewien zawód 
do istniejącego ustroju gospodarczego, 
pewne zainteresowanie się próbami jego 
zmiany przeprowadzanemu w Rosji. To 
wszystko mieli za sobą, chcieli jeszcze 
jedno: zdolnych przywódców. Zdolnego 
szefa, zdolny zespół. —  Przegrali.

W  rok potem sytuacja nie zmienia 
się tak dalece. Nastroje kryzysowe nie 
maleją, sympatje kolektywistyczne pew­
nych kół conajmniej nie słabną. Ani je d ­
nym ostrym, zdecydowanym krokiem 
nie odciął się „Legjon Młodych" od ko- 
munizujących elementów, „Odrodzenie1 
idem.  ̂Ale do nowych wyborów idą 
już bez głosów komunistycznych. Te po­
szły już same. Nie przejęły się ani kato­
licyzmem, ani ideologją państwową. W y ­
ciągnęły cały benefis z zeszłorocznej 
akcji „wprowadzających": stanęły na
gruncie akademickim jako grupa tak licz 
na jak  nigdzie i nigdy dotąd na uniwer­
sytetach polskich. Bodaj po raz pierw­
szy stanęły jako lista może tylko demon 
stracyjna, ale lista nie śmieszna.

* * *

Jest to na terenie organizacyjno-aka 
demickim —  jedyny, konkretny, namacal 
ny rezultat bardzo szeroko zakrojonej 
akcji „jednania komunizmu", której „Ża- 
gary" były tylko jednem obliczem. Re­
zultat pozytywny jedyny. Rezultat nega-

AMBASADOR FILIPOWICZ PRZENIE­
SIONY W STAN NIECZYNNY

„CENTRO-

WARSZAWA. 13i. III . (telef. własny).

Haicyjiniego.

RZĄDOWY PROJEKT WPŁYNĄŁ DO SEJMU
tuwmr ™ w . WlARSEAWA. [PAT. Do Sejaniu wipły- dyi Mmiisftrówi I wŝ yjsltikim minisrtirom, — __  D
y . . .  ’ . . . - i ' latał rządow y pmogeM wsitsDwy -o.- upow ażnię- każdieimn w e w łaściw ym  moi1 zatkresie dizńtała 1 artlem , daw nym  prem jerem , a  n .e-

re prow adziły tę politykę jednania, skur- pi^eizydenfca Rzecizypospoliit^j .do w y - ,nda. daw nym  kaw alerem  O rła B iałego , n aj- W A R SZA W A . 13. III . (tetef. w łasn y).
czyły  zasięg  sw ych  w pływ ów  na mio diajnlia iwpotraąidlzeń z  m ocą oisitaiwy. W uzasadnieniu tego projektu czyta- w yższej oznaki Polski. Nie otrzym aliśm y B  ambasaidcwr w Wsaszyn^tonfie p. T y tu s
d 7  i e ż d a  minimum 193 £rłosv nie iednei . i  .  . „ , . . my, że ogólna sytuacja ekonomiczna świa- - „ Filajpoiwiiicz (został prtzjemJiieisiiioinly w sta n  rńe-

do minimum 1 9 J  g ło sy  m e jednej A rŁ  i  pmjefotai oipowasn^a. iPIrezyitart* s z e r e g  ostatnich wydarzeń ê szcze » Buntu ’ w l« c n ,c  nie w iem y 0  czynny.
gru p y, ale ca łeg o  kartelu —  to  klęska. R ^csypospołiltej flo w y.dbw am  tro^po- w innych dziedzinach  życia publicznego cało ści rozm ow y, ale uryw ki z teg o  w y - SKARGA KASACYINA 
O, nie notujem y tej klęski z rad o ścią . N ’e rzą&zen ą  m ocą lustawy do dlma, ma o- stwarzają ^la P o ls k i takie warunki, w wiadu w ydrukow ał lew iatański „Kur: ;-r r e w y "

“t
voulu, G eorges Dandin. Ale nie notuje- wiafrfteim
m y tego  i z żalem : ludzie, którzy p rz e - -Ustawia, m oże upom m - k a e h  z a fś k  p o trz e b a  o sam eg o  streszczen ia  w yw iadu p. B a rtla ,
szli do obozu p rzeciw nego uczynili to  a : charakterze mtmey. Aby zapewnić moi- nasuw a się już p ytanie, do czego  dąży s Dn iz ń i  m a \ w v « 7 v c h
szl, do obozu p rzeciw n ego, uczynili to  darnfe -z ustow y w cza- wydawania tych aktów w nadchodzą-p. B a rte l : czy  w yw iad jego  jest tylko S P O K ? J ,  WYŻSZYCH
nie tyle zw abieni jeg o  h asłam ., co  z ra z e - «>* i p w t t  « ■ !» » ?  ^  okreńe m ięizy ̂  zapow iedzią do pam iętników  p rzy g o to - - UCZELNIACH
ni tam tem  hasłem  jed n an ia komunizmu. iem '  laiiy  -  ustawodawczych, rząd.wnosi powyż- w yw anych  przezeń, czy  też prologiem  W A itSZ A W A . 13. I I I . (te tef. własniy).
T y ch  intencyj nic nas żałow ać nie zniu- ‘ szy projekt o upoważnieniu Prezydenta <j0  now ych działań i rekonesansem , jak N a wyiżsazyidh. n/cizeiliniiiach otdbjTy się  drzdś
sj k . P . . m yśl alr!t 2  IP^jefetai w ykonanie ni- Rzeczypospolitej do wydawania rozporzą- b sję m 0g }y uc]a ć. wiece 'zw .otoe przez 'olbwiępolaków. N a w ie-

naiejozłed' nisbaiwy (połimiaza się  pnezesoiwi R a -  dzeń z mocą ustawy. _  . . .  en w rutniiwensyitecdie pnziemawTLai p rof. T a -
Z acytu jm y kilka pytań i kilka od po- tarkiew icz a  niasftępiniie irdkbor Ujiejstki. W  

w iedzi p. B a rtla , d o ty czący ch  k on serw a- -chwili tkicdly pnof. Taitarfeiewicz 3 aiztniacz,ył 
tystó»w  ż/e jesltteśmy wsizysiey nii-eiylkc Cib^nwateła-

-  Którego ze swych ministrów, wyjąw- A te d ó m « * ie j  ałe  też
. . .  . . . .  . .  , r . osbyiwiatelairm' RzieczyipiOispoOjibei TOzięgiT sie

szy oczywrścm potężną mdywrdoalnośc Mar- mai ^  ^ T i t o a u  m to tó e ż  w
szatka Prtsudskrego, uwazal Pan za najbardziej S D0:kojiu się
wybitnego? w teo  isajpawiedEiiajny przez młodzież —

—  Ministra Meysztowicza uważam za je- państwiową nże odbył się. 
dnego z najlepszych polskich ministrów spra-

pOliCfa wiedliwości. Jest to o tyle zabawne, że podo-

UDAREMNIONY ZAMACH n« HITLERA
Rewizje w Prusach WschodnichARESZTOWANIE HR. ARNO

BERLIN PAT. —  Z Monachjum do­
noszą, że ujawniony został plan zamachu BERLIN PAT. —  Na całym obszarze mokratów. Na Śląsku w Opolu _____
na kanclerza Hitlera. Zamach ten projek- Prus Wschodnich policja przeprowadzi- dokonała rewizji u komunistów. Skonii- bno p. Meysztowicz nigdy prawa nie studjo-
tował hr. Arno, który został przez poli- ła rewizje w poszukiwaniu broni. Aresz skowano wielką ilość wydawnictw
cję w niedzielę aresztowany. Arno przy towano wielu komunistów i socjal - de -----------
znał się do projektowanego zamachu na 
Hitlera. Hr. Arno, jak wiadomo, w 1919 
roku zastrzelił ówczesnego premjera Ba 
warji Elsnera, należącego do niezależnej
partji socjal - demokratycznej. WASZYNGTON PAT. —  Federal Re NOWY YORK. PAT. —  Przy otwarciu baw

BERLIN PAT. —  Kanclerz Hitler serve Board ogłosił listę 52 banków o nowojorskich nie dało się zauważyć żad- obozu zachowawczego?

Otwarcie 52 banków w Ameryce

POWRÓT PIWA NA RYNEK 
AMERYKAŃSKI

wał, w znaczeniu szkolnem. Byl to jednak ca- N O W Y Y O R K . P A T . Stpealkea* Izby  
Jy człowiek. Zasadniczo prawie zawsze docho* Reprezenihainitów iRaiiintey 'OÓ̂ iiaidjczyO', że na  
dziliśmy do porozumienia (?  przyp. red.) ^ osnę raależy ocaefeiwać (pnzyjęeia przez 
aczkolwiek mieliśmy też zatargi o ile chodziło Kolu®W? „  Pmjelkitu p raw a, z e ^ a Ja ją e e g o
o stosunek do niektórych snraw snoieeznych “ “ PT°dlulk<:«  * sproedae pzwa. R ro jetó  tam

^  * prauicSoitKwliobnie ibędJzie złożony .w eiąg-u
— He jest prawdy w twierdzeniach niektó najbliższych itygiadnL Pownót p iw a na ry -  

rych publicystów, o stałej niechęci < Pana do izdiamniem Raimey^a ibędizie początkiem
przełam ania ikiryzytsu.

przybył w niedzielę wieczorem samolo- !{apitate 7 mi,jardów dolarów, które w j S Ł g l S ! ^  “  Nie byłem, a  także napewno nie będę chy ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ'
tem do Monachjum, wtowarzystwie m i- dnju jutrzejszym rozpoczną operacje. W  klientów, wycotujących swe wkłady. ba nigdV zachowawcą; nie mniej jednak mo- LO N D YN  P A T  Miisteraym Polaki w
mstra spraw wewnętrznych Fncka. —  N ow vm  Y orku jA stan ic dzisiai o tw artv ch  gę stwierdzić, iż z ugrupowaniem tem docho- . T :  Rodiafci w
W  oon ied 7 iałpk ro m o cz n a  «ip rokow ania ^ ,  o n * zostanie d zisiaj Ot warty cii O P E R A C IE  D O L A R O W F ^ » , . . . . . . . i-eims^e J  ęd^zejo^isika, b aw iąc oibemie rw
W  poniedziałek rozpoczną się roko.yania przesz|0 2 0  banków, me należących do U F Ł K A L JŁ  U U L A K U W Ł  dz|tem z łatwością do porozumienia dlatego, odiniiotsłia ta m  dfwa piękne m i f -
z bawarską partją ludową w sprawie u- Federal Reserve systemu. W  LONDYNIE iż liczy ono w swych szeregach dużo ludzi stw a,  aesztooazm ą miatirzymię An-

Pewne Ograniczenia' w  operacjach h ę LONDYN PAT. —  Komitet bankierów po- Nasuwa mi to nawet dość smutne :: !j i ,  parnią Hacwey w StoBunikji 4 :6, 6 :4 ,
da obowiazvwałv nadal o o  odarciu  ban stanowił rozpocząć operacje dolarowe w dniu e Je °  stanłe niysh lewicowej w Polsce. 6 :2 ,  a  następnie iparalią Miułdlfand! 6 :2 , 2 :6 ,
i-A..., rsHui/kłonio dzisiejszym o godzinie 14.30. Jakżeż porównać polską myśl lewicową np. z i 6 :3 .  Zfwyicięstwia Ite WBfcajzrudą, wa św ietną

* OdWOłanta ich nie został LONDYN PAT. — Przy otwarciu giełdy francuską! form ę JędrKejowtakiej.
dotychczas wyjaśniony. Wielkie banki dolar notowano 3.43 3 /4 . Tranzakcje dolara-
prywatne i nowojorska kasa oszczędno mi które rozpoczęły się w poniedziałek po po- Następuje krotka rozmowa o zachowaw-
ści otrzymały pozwolenie na rozpoczęcie il|dniu ujawniły odrazu bardzo mocną tenden- cach. Pada nazwisko ks. Radziwiłła, prof.

tworzenia przyszłego gabinetu.

DZIEŃ ŻAŁOBY NARODOWEJ
BERLIN PAT. —  W  niedzielę na ca­

łym obszarze Rzeszy obchodzono uro­
czyście dzień żałoby narodowej za pole:

- = ‘dOo= -

łych w wojnie światowej. W  Berlinie rd w dni,r d ^ i G J m ' cję dolara. Podjęcie notowań dolara Amerykan Estreichera,
były się liczne obchody, urządzone przez w dniu dzisiejszym normalnych ope.acyj skieg0 wywar{0 korzystne wrażenie na tutej- __ ostatni-
organizacje i związki byłych kombatan- bankowych, 
tów. W uroczystości, zorganizowanej 
przez związek opieki nad grobami poleg 
łych wziął udziah prezydent Hindenburg.

NAPAD NA ŻONĘ POSŁA 
WŁOSKIEGO 

WIEDEŃ PAT. „Sonn und Montagsztg.“ 
donosi z Berlina, że narodowi socjaliści pobili 
na ulicy małżonkę posła włoskiego z powodu 
jej rzekomego wyglądu żydowskiego. W yciąg­
nięto ją z auta, poturbowano, a następnie are­
sztowano. Dopiero w prezydjum policji stwier 
dzono pomyłkę.

szej giełdzie.

Znów krwawy terror w Rosji
TAJNE KOLEGJUM G.P.U. FERU1E WYROKI ŚMIERCI. —  ROZSTRZELANIE

NAJWYŻSZYCH URZĘDNIKÓW

MOSKWA. PAT. —  Wbrew powsze nie od 8 do 10 lat. 
chnemu oczekiwaniu los 75 wyższych u- Wyroki śmierci o świcie wykonano,
rzędników resortów rolniczych ZSRR i Wśród rozstrzelanych znajdują się

Ostatnio pojawił się w „Wiadomościach 
Literackich" artykuł posła Mackiewicza o na­
szych stosunkach z Niemcami?

Jak tam właśc wie fest sied,zf "_  ^  35 oskarżonych skazano
z Aleks. Dejbnerem?

Osławiony Aleksander Dejbner nietylko
nas zaszczycił swoją korespondencją: list z po­
gróżkami nadesłał i do redakcji warszawskiej 
rosyjskiej gazety p.t. „Mołwa". Przemawia­
jąc do prawosławnych, p. Dejbner zwycza­
jem kapłanów obrządku wschodniego, staran­
nie podkreślił swoje prawosławie. W liście do 
nas podpisał się: „Ksiądz rzymsko-katolicki
wschodniego obrządku", w liście do „Mołwy" 
wystąpił jako: „Russkij prawosławno-kafoli-
czeskij świaszczennik".

Ojciec św. o sytuacji 
miądzy narodowej

RlZYM. PAT. „Osseirryiajhoire Romatn>o"

-  Artykuł Mackiewicza uważam za do- « » « ^ ł ^ O } ę a  na
. r, . . . . . „ . konisyisix>rizu ta jn y m . Rąpięz iwymmetnił w y-

skonaiy. Poglądy tem wyrażone mógłbym me- |padlki_ ^  się  od
mai w całości podpisać. Na sprawy tam po- k o n s y s to a  iza nok 1930, poczem  w spom -
ruszone mam bardzo silnie ustalony pogląd. n,iiał o  siwych ęnęykłifcaicih, o  tooinlgięsde w

. . .  , . i . , i - - Du'b'1'ilnjie, o ir.oieaniicy oibjiaiŵ ieniia w Lomr-
W  nagrodę za tyle doskonałości, p. des i  w noście a to ji  masyjmej.

Bartel w tymże wywiadzie objaśnia, że Następnie Ojioiec Święty  praedstawM
w r. 1928 za czasów swego premjerostwa 'Oibiratz isytuiaicjd miięd̂ yimainodloiwiej naicodho-

republik Ukrainy i Białorusi sowieckiej m. in. były zastępca komisarza ludowe- chciał aby zachowawcy sami szli do wy- wan,ej  ̂ praesajdraiego
oskarżonych o utworzenie organizacji sa go rolnictwa Konar - Golaszczuk, i by borów, ale niestety bez jego ewentualne- ^  'siaci^ik^o^ibr-atolbójoSj^a oibsza^h
botażowej w rolnictwie, został zdecydo ły zastępca komisarza ludowego domen g0 poparcia, które rezerwował dla stron- daiwiniê o Noweigo. świiaita. Wstpomiiia-l n,a-
wany nie na jawnym procesie, ale na po państwowych Kowerskij, a także szereg njctw lewicy i centrum. .stępn.fe o wizroście taryzysu gosipodaroEeigo

♦kt,ó:r‘egę. ikioiniseikwen ĵę: wyzysikiiwaai-e są
lewicy

wyższych urzędników sowieckich. Jest p g artei zarzuca wędkę na trzy strony, przez .meprayjaeiiół ładiu polityozjnergo.^po-
na kiurę to pierwszy w historji sowieckiej wypa haczyku przeznaczonym dla nas za- łecziniega i relsiigijnęgo, wskazując rp^zytem 

śmierci, a pozostałych 40 —  na więzie- dek stracenia tak wysokich dygnitarzy, miast robaczka wije się komplement. na Rosję., Meksyk i Hdisizpamję i ina (n-iiełkftó-
re ihriRję Europy .Śnodikiowej, w których — 
bieaize -górę pir.opaigaraidla, sitainioiwiąęa innę- 
bezp ie-ez-eństiwo, aaigiraiżające cywi łiza.cji 
ehriześęijańskiiej iwę wstzysitlkiiełi ikr-ajadi 
Stianego Swdiaifea. Ziaiciiieikłość, z jafeą niejurrzy 
jacięlę Boga. izwiafeają neliigję i ikoiściól 
;świa,dlazy, żę są  'Oraę -poiobtiajwą łaidiu :pojia-

szyby. Na pytanie świadka, czy był to męż- Następny świadek przodownik Szwa i cer ze tycznego d1 spłoteazinęgo. Wiresaćię wailifea 
czyzna, czy kobieta, świadek po pewnem wa- znaje, że przybył razem z Nuckowskim do ta  może być uważana :za jwrzycz^inę ikata-
haniu odpowiedział, że raczej kóbieta. Zkolei willi i po wstępnem badaniu oraz skonstatowa s tro f  Wiojeannycli i igosjpodlarezydh, jynzeż}?-

ifG ^ E t c n ^ a  przed sadem przysięgłych
ŚWIADEK KAMIŃSKA

KRAKÓW PAT. —  W porcesie przeciw 
Gorgonowej pi*zesłuchiwano w poniedziałek w 
dalszym ciągu świadka Kamińską; odpowiada 
ona na pytania, że szczegółów nie pamięta z

z Nuckowskim do 
po wstępnem badaniu oraz skonstatowa s tro f  Wiojęminydh _ ^

św. Trela przytacza znane szczegóły o bada- niu braku śladów na zewnątrz, otrzymał roz- wiamyigh prtzsez eaiły ^wiiiat
niu śladów, dochodząc do wniosku, że spraw- kaz pilnowania pokoju denatki. On to pow- W  za!k,0lólclzerrńtll ;pr7jemowy Ojciec Śww-

że dział wybitą szybę, odłamki szklą wewnątrz po 
. nie koju, zakrwawioną chusteczkę i klamki, po-

niej podejrzeń. Stosunków ,̂ walane krwią. W mieszkaniu nad ranem było srnniifcom 'kotncreremlcyj. (noizibiiojeniowej, yo-

Sytuacja polityczna 
Austrji

Kto wygrał ?
W ARS2^AW A. P A T . D zisiaj W cawatr- 

m  <łniiu ciiągrimmita V felatsy 26  Poliskioj 
aaóstiwłofwęj Dotęirji Kliasoiwej tniasfępujące 
iększe wyigiramie ptaidły tuja naunetry:

20.000 izł. im  Nlr. 15.832.
P o  10.000 zł. ima N - iy  —  15.1(76, 87 .831  

652J78.
Pio 5.000 z£. ma1 N -oy  21.786 i 55 .499 .

powodu upływu czasu, stwierdziła tylko wrogi ca zbrodni nie przyszedł z zewnątrz, opowia- strzymał Gorgonową od wyjścia na dwór. Wi ^  0 ŚAvia,dezv,ł ż f i L m w n J
Mniejsza, czy jest p. Dejbner prawosław- stosunek Gorgonowej do Lu^, wyjaśniała spra O o r g o i ^ ą ^ z i a l ^ ^ ^  nie S ?  ^ d ^ a w to m  ^ u s ^ z k f  i ^  ^ c i a ł ^ d ż i d i ć  a^tcfe-jdenłta'

nym katolikiem, czy też katolickim prawosław- ^  S  ( S S S ? *  “ a ł ^ ? r z e " n t e f n a d  ^
nym, ważne jest to, ze oficjalnie występuje on, KrytyCzne.. ^  nje do północy skow'? Panuj^cych w ^oniu Zaremby nie znał. świa- chłodno, czem tłumaczy chęć Gorgonowej na- sipodairę^ej ora® dłuigofw wo’jentnych które
jako ksiądz. tu psa nie słyszała. Alarm wszczęła Gorgoim- dek ,stanowczo twierdzi, że dr. Csiala nie roz- palenia w piecach. m ają b yć ziwiołame w Roikm Syiiętym.

Mówi prawdę, czy kłamie? wa, uderzając w szybę, która już przedtem by jakoby Gorgon0wa popetnila DŻAGAN NIE MIAŁ ŚLADÓW KRWI
Jeżeli naprawdę jest o„ kaptanem katolic- la trochę nadtluczona. Po p r z e  adw. Axer domaga się usunie Po Szwajcerze zeznawał niezaprzysiężony

kim, jakąż wielką wyrząd^ły mu krzywoę w izjA  LOKALNA W* BRZUCHOWICACH cia wywieszonego w sali rozpraw dużego pla świadek post. Bejcarowicz. świadek na miej- 
rozmaite oficjalne komunikaty,stanowczo stwier . . . . nu willi Zaremby, jako niezgodnego ze stanem scu zbrodni znalazł się nad ranem. Zwrócił
dzające, iż Dejbner zrzucił suknię kapłańską. bunał n o s t a n S  y faktycznym. Przewodniczący stwierdza słusz- wówczas uwagę na zdenerwowanie Gorgono- u .Ipnp<] --
I jeszcze- nrzecież żaden ksiądz nie bedzi SzuehSw taoh J ?  twść a ™ t ó w  obrony, dodając, że plan oędzie wej. Około godz. 11 znaleziono dżagan, który WIEDEŃ PAT. -  Sytuacja polityczna w

i nnrim- rat(li P ■„ hp7 . „ Krakowa u* C' tryhunał wyjedzie s|uży| tytko do ogólnego zorjentowania się w był czysty. Poza tem świadek widział tylko Austrji nie doznała dotychczas odprężenia.--
mogi podrozowac po całej Europ.e bez zgody .  t a r f j o j r e  we czwartek . wl sytuyacjŁy Natom ia5 szczegóty wyjaśnionego- ś^dy krwi na drzwSch do piwnicy i około Według doniesień dzienników pjrtedzialko-
swego Ordynarjusza, -  jeżeli więc Dejbner zja odoędzie s.ę w p,ątek staną przy wizji lokalnej. wybitej szyby oraz resztki szklą. Innych szcze wvch rzad ^ vdowHnv oipT ^ “ , „
jest kapłanem, tatwo przeciąć o nim wszelkie Przewodniczący wezwał strony do poste• GORGONOWĄ UDAWAŁA ŻAL... góiów nie pamięta. Dopiero —  zeznaje świa y ^  puscic do
plotki, z a p o m o c , poinform ow ania ogółu , jaki ^ , w" i. ^ ° V e c „ ? > ^W Potem Ustąpiło zeznanie st przodownika Ł k  -  po wianimiu się do willi Zaremby po « ■ * “ » s<? pos.edzema Rady Narodowe,, zwo
właściwie ordynariusz i w jakim celu zezu ■ k ó l  j charakterze swiad- Nuckowski świadek przedstawŁ szczegóio morderstwie, jwdezas rewizji u laneg0 na srod?' W każdym razie między sbon

 ̂ Ar, Rn i- . . . . . . . . .  wo swe soostrzeżenia no nrzvbvciu o godzinie nowskich, znaleziono rozmaite należące do Lu nictwami toczą się rokowania celem ugodowehł mu na wyjazd do Berlina. Prokurator wnosi, aby w czasie wiz i lokal spostrzeżenia po przyoyciu o goozmie » Włamania dokonali synowie Ma . . . . , K
leżeli jednak p. Dejbner księdzem już n,  nej w Brzuchowicach, obecni byU Henryk i ^ ran?  A?  ^ ih' / Sp° m‘na o odnalezHMHU f^0PX sS  w w i e k u j  -  17 lat w towarzyst- g°  załatw,en,a konfliktu' W kołach rządowych

j a t  i godności kapłańskiej używa tylko po- ^ r e S ^ Ł ^  ̂ ^  z ^ le z ln i^ rz T p o w tó rn e j ' rewizj^w tewnicy wie 2 innych młodocianych kolegów, świadek ^pewnrają, ze nie jest planowany ani zamach
, . . . .  _  , A mistrz l rela, nadkomisarz Frankiewicz, aspi- , . Pr  P°w.lorneJ rewizji w piwnicy nvtanie dra Woźniakowskiego stwierdza. na autonomje Wiednia, ani też na prawa robot

to, aby przesłonie mą swą marną postać, -  rant Resp0nd, starszy przodownik Nuckowski, chusteczki ze siadami kiwi , snne szczegóły. »  ^ ^ szy syn M ^ w s k ic h  Edzto b T  
cóż to za szubrawiec jest ten niefortunny P»- przodownik Szwajcer, dwaj wartownicy. Pro- Oświadcza, ze me znalazł siadów włamania,-- J 0 ściem ogrodnika Kamińskiego. Pies
pi, litościwego ks. biskupa d‘Herb.gny, _  ten ^ ^ t n e g i  sobie przytem p i e n i e  h a r d z o ^ g o  znał.

„nieborak , któremu tyle wyjątkowego uczu- Obrona oświadcza, że wniosek w dzie widział Gorgonową. świadek podkreśla iako ostatni zeznawał niezaprzysiężony
cia i nadzwyczajnej serdeczności okazali Oi- wjzjj lokalnej złoży później, 
cowie Jezuici w  Polsce, w sposób zbyt stanów

sta nicze. 
Za

czy stając w jego obronie!...
Może dla niektórych osób sprawa udzia . . . . .

p. Dejbnera w akcji szpiegowskiej GLP.U. °P ,suj.e ńo_ e przebiegłu
któiy

nocy z 30 na 31
. . , grudnia. Wezwany do willi Zaremby, przybył

wydaje się wątpliwą, —  ale chyba nikt nie bę- tam o godz. 1,10. Zwłoki Lusi były jeszcze
dzie wątpił, że niesamowity „kapłan" jest krea- ciepłe, tek, że świadek przypuszcza, że zbrod
turą z pod ciemnej gwiazdy!... n* dokonano na godzinę lub dwie przedtem.

w  Od Zaremby, który zdaniem świadka, był zu­
pełnie spokojny, dowiedział się, że Staś wi- 

• dział jakąś postać i słyszał

o tem jakoby w postaci zauważonej na weran 
Obrona oświadcza, że wniosek w <łn,9uA. dzie widział Gorgonową. świadek podkreśla J ^ o  osfc - -

izii Iokafnp.; ytnżv oóźniet. przygnębienie i szczery żal Zaremby i Sta- świadek stróż nocny Mazurczak, którego zezna
sia przy wywożeniu zwłok Lusi, podczas gdy nia nowego nie wniosły, 
zachowanie się w owym momencie Gorgono- Na tem rozprawa została odroczona do 
wej uważa za udawanie. wtorku.

WACHMISTRZ TRELA 
Zkolei zeznawał wachmistrz Treła,

Sprawa Westerplatte odroczona
GENEWA PAT. —  Posiedzenie Ra- platte i policji portowej, zostało w o- 

dy Ligi Narodów wyznaczone na dziś statniej chwili odroczone do wtorku, 
brzęk tłuczonej rano w celu rozpatrzenia sprawy Wester -----------

Gwałtowne kontrataki 
Chińczyków

TOKJO PAT. —  Chińczycy po otrzy­
maniu posiłków czynią rozpaczliwe usi­
łowania, by odebrać Japończykom Hsi - 
Feng-Kou. Zajadłe walki trwają od ptąt 
ku. Po silnym kontrataku, który nastąpił 
wczoraj wieczorem, Chińczycy zostali od 
rzuceni, pozostawiając na placu boju 
200 zabitych.
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Sprawa bezrobocia  jest  sprawą dziś 
najbardziej palącą i najgwałtowniej do­
m agającą się rozstrzygnięcia. W iele było 
wysuwano różnych projektów, ale pra­
wie wszystkie okazały się mało skutecz­
ne. Z bardzo ciekawą inicjatywą w y stą ­
pił Śląsk, który ujął rzesze młodych bez- 
botonych w ścisłe kadry, zorganizowane 
na wzór wojskowy.

O tych skoszarowanych robotnikach 
pisze Jutro Pracy ( 9 ) :

Na terenie woj. Śląskiego, zorganizowano 
dotychczas trzy takie ochotnicze drużyny ro­
botnicze, składające się z młodzieży, synów 
bezrobotnych, obarczonych rodziną, w wieku 
od 17 do 21 J a t ,  uznanych przez lekarzy miej­
scowej Kasy Chorych za zdolnych do pracy.

Drużyny te składają się: jedna ze 130 lu­
dzi, druga z 47 i trzecia z 80. Są one zatrud­
nione przy robotach ziemnych przy budowie 
tinji kolejowej Rybnik —  Żory, przy wydoby­
waniu żwiru z nad rzeki Olszy na budowę szos 
i przy wydobywaniu kamienia do tego same­
go celu.

Każda drużyna dzieli 
po 20— 30 osób z kierownikiem 
stępcą na czele. Organizacja nawpół-woj 
skowa; wszyscy są skoszarowani.

Każdy członek drużyny otrzymuje łóżko z 
wyprawą menażki oraz, w miarę potrzeby, dre 
lichowe ubranie, buty, sweter, rękawice i 
szal. Następnie otrzymuje on całodzienne utrzy 
manie i jedną złotówkę za każdy dzień prze­
pracowany, przyczem co 10 dni wypłaca mu 
się połowę zarobku, druga zaś połowa skła­
da się na jego imię na książeczkę oszczędno­
ściową, którą otrzymuje do ręki dopiero po 
rozwiązaniu drużyny. Sekcyjni, sanitarjusze i 
kanceliści otrzymują po 2 zł. dziennie i rów­
nież połowę na książeczkę oszczędnościową. 
Koszt dziennego utrzymania członka drużyny 
przy obliczeniu, że roboty będą trwały w ciągu 
€  miesięcy, wynosi 2 zi. 58 gr. dziennie.

W C ZO R A JSZE  O B R A D Y  SEJM U  Sukces techniki lekar-
skG-kttsmetytziłej

Nowoczesne, racjonalne piełęgnowa-
WARSZAvVA PAT. —  Na poniedziałkowem cy projekt ustawy przyjęto w obu czytaniach, 

plenarnem posiedzeniu Sejmu na wstępie po.s. Następnie uchwalono nowelę do ustawy o
' projekt ustawy o zniesieniu służebności w woj. wołyńskiem, po- nie urody stre sz cz a  się <w doborze^prepa-

ssraass, Bsrhfitssj i&£
Zjediioczonemi. Projekt ten reguluje całokształt na celu dostosowanie akcji zrfoszenia służebno w anr ch sclsle  <><> indyw idualnych w łaśu 
UbhUpaństwamr^Y^ ^ arC.ZjLĈ ^ df )' ści'. ' serwitutów do obecnych warunków w w oscg  oraz w skazan cery , w łosów  i s k ó
du n f T :  ze wzf)!tl kraju- Taką samą ustawę uchwaiono zkoiei dla ry ciała. Wszelki szablon niszczy urodę.
S S S S o S  war. Ponieważ tłusta cera nie znosi zgoła żad

Właściwemi środkami do pielęgnowania jamy ustnej są:
P U L  S A  pista, eliksir I mydfłko da zębów.

Trzynasty kcios oceanu

i i ^ £ j i t 3 ł S j  rfożyl ° 'aspmw“  o 3 3 r ^ e “ e w a rto śc ią '^ ż y T c z y c fsk ła d ń ik o T ’ a za-
udanie o rządowym projekcie noweli do usta- i6_e; tem nie zatykająca por skóry. D-r Lu-
wy o uposażeniu funkcjonarjuszów państwo- stra mleczko .„Lityna” nadaie sie przeto

Z m ,a n a  “ ^ * y ® łU n d U # * U d0 ożywczego pielęgnowani! p ^ i d .ó -
la normuje tę sprawę tak, że oficerowie otrzy • O rO g O W y itl wej 1 cuchej cery, tudzież —  tłustej. Z
mu ją umundurowanie o wiele tańsze, a po WARSZAWA, PLAJT Na oosiedzenm bcznycb wskazań, o których dowie sie

czytelnik z » * » « * >  « * « ■ .  sP<,:
zmieniono jeszcze inny artykuł ustawy, uposa- QRJl! refemcwa^ onząjdiotwy pufojefct -ńo- ^obu użycia, wspomnę tylko o odszmin -
żeniowej w sposób, umożliwiający płacenie do -welŚBaicjii mstiaiwy o paińsitiwiawyan fu,indu- kującej własności Lityny, co świat arty- 
datków na mieszkanie dla rodzin również pod ssżil .dłnoigiawiyim. Nowielkzaicjia idizie w 3 kio- styczny powita z zadowoleniem.
oficerów i szeregowych zawodowych. rmnikiadh: ób/niiżeiniia •apłajty o<d! cięża^roiypo- _________

Pos. Wagner referował nowelę do ustawy jardów  mjedhainiiczinjyclłi osobowiycih. i  to. '.batr-
o powszechnym obowiązku służby wojskowej dizo iwydiaitinieigoi poudtewtatż izamilasifc 40 zł., ̂  I I 911# C n S l f i & l r  i i* * " !* # * !!  b A H l
Nowela upraszcza i usprawnia administrację pdi 100 Ikjg. iwiagi (wtosmoj, jialk było p o- H P H !

borowych, o ra?  wTrowtd^Tednorazowy* s^ ś “  *  "°f 10°  N ,E  ° P Ł A C '  S ,Ę  H O D O W AĆ ŹREBIĄT
poborowych zamiast dwukrotnego, Najważniej- . t’"' - tm.aoha^iiczinyicai cię - Ze zwierząt hodowlanych naiłatwie: odre
szem jej postanowieniem jest, że każdy powo ^ a w y .d łi  w p r o w a tó u a  s laurowa c stan pogłowia trzody chlewn-i nje-
łany do służby lub na ćwiczenia ma zapewnio 0 ,2J* ik!ajz.dlyieiłi MM) Łig., i od  po-jaizaow c.o trudniej bydła, a już bardzo trudno —  ko- 
ny ustawowo powrót do poprzedniej pracy, je- mecdiamtanjyidi ei|ężairawycih. izalPdbfcowych ni. Na to, żeby wyhodować konia, odpowied­
zeń pracował conajmniej 6 miesięcy na jednem —  35 '.zł. od! 100  !kig. Ostawia r/awa-i orpłaJty niego do użytku, potrzeba conaimniej trzech 

; po odbyciu służby zgłosił się _ do od biletów auitoibnimwych, SaiboirifeisŁ iw(pir>o~ bat starań i pracy.
wiadza opodatikowtatnńe mtałbeirjałó.W' pęd- W związku z tem należy zwrócić uwagę na

b«sPo „Atlantyku” —  „Normandia1
Z  icihiwiją, igdy tyillko rozspoczuio się se- Najw iększe części składowe

miejscu i
pracy w ciągu dni 14. Pos. 'Ciołkosz (PPS)

!lc?wellzac-ię w zasadzie z sympatją. .ny c.h .produikowiaill^h iz olejów mimiera'1'nyeh cyfry, jakie podaje statystyka, ponieważ, iie
iekt nowelf o r z v i ^  ob ^  czvtaniarh m Pr°* od’ miesizłaineik ^użyfwanyich jako ś rc - nie nast4pi zmiana stosunków, możemy przejść
jekt noweh przyjął w obu czytaniach. ^  ^  OpJarty te  w y n io są  12 gtP. od Spf0r?U kon;  na imPort« który siedem łab te-

Następnie pos. Tyszkiewicz zreferował pro- w  TM nm» ,1 ?^  . ?  mu ustał zupełnie.
.maszym jekt ustawy w sprawie zaniechania ogłoszenia TJsrtałWia; zmosi! dailę.TPPbactraaHe Do 1Q31 rQku ćz nn ,nvv-

Do d-użyn tvch  nrzvim uie sie tviko u,łV̂ ^ w 1 acair ż o n a ty  praeiz za- na rok 1933 imiennego wykazu gruntów, podle ^ y c h c z a a  dpłalty z a  t a n ę  -  k i t o e t r ,  —  końsk{ego utrzymywał się w normie p r 4  nle-
Do dtuzyn tych  przyjm uje_ się tyltCO poczyna s ię  juz n a  początku w iosny, na k ład y Skoda w PiLznie. Zakłady te  od  sze- gających przymusowemu wykupowi. Ogłoszę- <n'atom^sit wpnoWadiaa .opłaty Ołd nosnos- wielkich co roku wahaniach Natomias* w  okre

ocnotniKOW, Którzy dadzą zoDOWiązame, Oceanie A tlan tyck im  znów ro zeg ra  się reg?u już łat. d o starczają  tych  części m a - nie imiennego wykazu według dotychczaso- «a poo^dółwi. W  ten  sposób sjkop(sitTU)dwiamy się od 1 6. 1931 r. do 1 6 1932 roku'ilość ko
iż będą p ra co w a ć w ciągu  6 -m iesięcy . w alka o pierw szeństwo —  „o modirą w stę- szyn d la  wszystkii.ch dóków okręitfowych wych , ustaw byłoby z powodów finansowych fundusz n a  podstaw ie znfoiwełizorcaftiego —  ni w Polsce zmniejszyła się o 184.705 sztuk t.
D rużyny p osiad ają  św ietlice, rad jo , b i- gę ocean u ”. J e s t  to  honorowa oidlznlaka za a tow arzystw o budujące „N orm andię” u - njen''ożl̂ we\ Poci4 gałoby ono za sobą dla pań państw ow ego funduszu drogow ego dać m a j. o 4.5 proc. Niewątpliwie nie jest to szczegół
bljoteke i t.p . —  słow em , p racow n icy  najszybsze przepłynięcie aceatni. czyniło wielkie w Zafckcllach si^reforZ^olnbch' d S  m I K  n b i t™ ! towtoitę 24  mtjraiiówi d o ty e h . " * * * * ?  ' ^ ra *? " ie budziłaby żadnych

bieżącym  w  te j  .walce kolosów' Skody dlatego, że
eznue udział n o ^  oikięt w tych zakładach odznaczały sie zawsze tym roku mogłoby wywołać pośrednio wraże- 'WIC' a ikomusjla przyjęła projekt . . . .

P om ysł tw orzen ia drużyn jest d o- fetQre- ,(> ro zm iary  pokonują p i-y c ^ y jp o ś d ą  i  nig-dy ndie zaiwiodziły, co  nie, że się nie wykonywa reformy rolnej. —  u staw y w brzmienau rządowym , iz ppptraw- t azuji . 5 ę._ D° wierr!b ze i losS . kom poniżej
wdv rln<;knnołv ho nazw ala na Hnhra Ws'Z'yS e dotychczasow e p arow ce św iata .d'1'a okrętowi transoceandczmlych m a w id -  Dlatego komisja poszła w tym kierunku, ż 

y uuskuii cny, u u puzw aia na u u u ią J e5.t to o k ręt „Normaindja” spuszczony kie znaczenie. N ajw iększe częścii składo- umniejszyła tylko wykaz imienny, a rozmiary
ma ustalić Rada Ministrów.

znajdują się w całkiem dobrych warun­
kach.

praw
organizację robót i zapobiega bezsku na -wodę w jesieni nb. r. a kftóry w  maj- we jakich dostarczyły czechosłowackie 
łecznemu marnowamu pieniędzy na bez- bliższym czasie ma być y ,-kończony zu- O kłady Skoda dla „Nonmaindji" ważą o-
robotnych.

Byłoby dobrze, gdyby za przykła­
dem Śląska poszły inne ziemie polskie.

Każdy bezrobotny najcięższe chwile 
przeżywa, walcząc z głodem. I chyba nie 
jeden pozazdrości „zawodowym głodo­
morom”, którzy z głodówek robiąą sport.

O głodomorach i grubasach pisze 
Polonia (3 0 2 6 ).

Z historji wiadomo, że niektórzy 
znosili głód wprost legendarnie dsugo.

pełnie.
Po końcowem przemówieniu sprawozdaw-

że 'kami mafenenite. - ' ’ r° ku> zmniejszyła się o 91.331 sztuk, t. j.
P < H k tótk fej% lsi t a jS  fcomisja, piizyjcla 32'29 pr0C-  czyh 0 " 'ezwyfcle wysoki odsetek, 

ustaw ę ;Z- poprawikami referentai w  2 1 
3 cizytasniiiu.

“  rs:

M 0HD151łjZr

ie
Breme.n

p e.

ZOFJA KOSSAK-SZCZUCKA. Z dziejów 
Śląska. Poznań 1933, str. 157. „Bibljoteka Dzieij 

Judzie nika Poznańskiego4' Nr. 2.
_ W r. Lrtalentov/ana powieściopisarka w osta?-

1831 pewien pensjonarjusz więzienia w Tuluzie nich czasach szczególnie się zainteresowała bar 
nie 
dy 
kiej
go miasta Cork, uwięziony, urządził dobrowol- opowiadań historycznych na temat przeszłości 
nie głodówkę protestacyjną przez 75 dni. Ame- Śląska, zawiera wybór nowel z książki „Nic-
rykanka Ingram, dotknięta kataiepcją, nie przyj znany kraj”. ‘ . . .  .   _ e _
mowała pokarmów przez 203 dni. Straciła w Od r. 1051 do chwili bieżącej   wiciki P r,zy  pomocy diwrjinasitu cbrętów . ..N or- ^en' z głównych przedstawicieli  ̂ interesujące;
tym czasie na wadze 67 k!g., ze 105 na 38 kg. to okres czasu, a jednak ducli ziemi pozostał mją^aJja” będzie itrz^niaiSitTim. ” Obeonie o b - s5ę Eyr0P3 bankowości nowojorskiej, Sam Bug-

Różn? T2 wruiAW: crirvHźvmnr7v tMrnńuicuiar ten sam, — urok kraju nie zmienił się. Nowele onęrt- uiiządbauy jest w^wuąitirz Zacpatrw o- p *  Niei^  zupełnie sfrancuzialy bywalec swta-
Kossak-Szczuckiej są zajmującą lekturą, zbli- ny b e& ie irówmteż w  r W  P is k ie g o  pozostawia w tetam encie cały
żaiaca c/ytelnika dn n ra^rp in n Pgim  ę , ząaz.eu.a zaip..,oie swoj majątek dwom przyjaciołom z Ameryki,

A PRZYBYLSKI Utonie ?dee \ nroieli'- g’aiya'C0 !P°lzau’'0.,W!ł» 'alby Ii’,s '■SP|otbai 'go ic.s Heidelbachowi i Icehousehwi. Ale w kilka
związku narodów i wieczystego pokoju. War-  ̂ k tó ry  niedawno -spłonął mia dni potem zgłasza się. po ten spadek szereg
szawa, 1932, str. 63. Skład Główny — Dorn mo'iMZU- Najwu ęóe.-j miejs-c dla pa®a.aerow francusko-niemieckich dziedziców, dowodzą-

W latach 1929 — 1931 stosunek procento­
wy ilości źrebaków do ilości koni pracującyen 
a więc w wieku powyżej lat 3-ch, wynosił 

" przeciętnie 8.4 proc.; w roku 1932 procent ten 
zmniejszył się do 5.5 proc. W pierwszym wy 
padku teoretyczny rachunek przewiduje, że 
każdy koń powinien pracować około 15 lat. 
w drugim zaś wypadku —  że ponad lat 27, o 
ile ilość koni pracujących nie miałaby ulec re­
dukcji. Kiedy da się odczuć brak koni?

Napewno wówczas, gdy nieliczne roczniki 
W dniu 26 marca w Brukselli otworzony rywają kilkakrotnie tok sprawy. Papiery, mają źrebiąt z lat 1932 i prawdopodobnie 1933 —

Bugge‘a i Rubena, skończą trzy lata i nie dostarczą normalnej

700' cieiiitoairów- m etryczn ych. Tózeba sóbie 
wy,obrazić jatka to  olbrzym ia pnaesa odlać 
tak wielkie części maiszym. O grom ne te  
„d etale” przewożone pociągam i 'do B re ­
m y, bką;d okrętem  do -doików >w Saint N:a -  
zaiiro w e  Ftoamlcjii.

„NcirmarLdja” będzie ted y  największym  
okrętem  śwóaita. D ługość tego oikretu wy­
nosi 314 metrów , szerokość 35 m etrów , k a - zostanie wobec sądu sejf bankowy, w którym ce udowodnić tożsamość

Miliony zamkniętego 25 lat sejfu
wrócą da spadkobierców... czy przyjaciół?

dłub sięgać będzie 11 m etrów  ponad po- spoczywają papiery wartościowe najpewniej- są nie do znalezienia. Aż wreszcie ktoś z rodzi- ilości koni zdolnych do pracy czyli dopiero w'
ziiom w ody. Ogól/na sita  m aszyn rów nać sźych lokat świata, a który nie był otwierany ny wywnioskował, że nie mogą one być gdzie- r. 1935.
się będzie 160.000 B P  -oyóLiiiti temaż 75.000 nigdy od 2'5 lat* 119 } udzJ  Cze.ka na ^ .^ w ilę , indziej, jak właśnie w skrytce bankowej. Bardzo być może jednak, że popyt na ko-
tcin-n "azMfcikość 27 i nóD klim na by P? 25 !atach dowiedzie? się’ k! °  właściwie jej otworzenie zadecyduje więc o sprawie, nie zaznaczy'się już wcześniej, i ceny na me

' P a ’y ę ’ jest dziedzicem zawartości sejfu i do kogo Jest ono tembardziej oczekiwane, że jeśli w r,oida w górę. Dopiero od tego momentu mo­
do- należeć będą pieniądze Sama Bugge. miejsce testamentaraych dziedziców Bugge H-t spodziewać się zmiany sytuacji i starań

Wśród poplątanych dziejów tajemniczych wstąpiło tylko 4 ludzi, to w miejsce licznych o powiększenie pogłowia koni odpowiednich
spadków amerykańskich, dzieje Sama Bugge przed wojną pretendentów występuje obec do pracy, na co trzeba będzie czekać az trzy

Dotychczas regulaima komunilkaicja po­
między Europą a  Ameryką odbywa snę -iw

Różni zawodowi głodomorzy produkując 
się, nie przyjmują pokarmu przez 30 do 40, a 
nawet 50 dni.

uderzają nadzwyczajnością swej historji. Oto 
w dniu 2 łipca 1906 roku umiera w Paryżu je-

cnie 115.
PREST

lata.

Z iltm i pomorskiej
Zle jest stracić na wadze, ale czy nie 

gorzej jeszcze —  utyć niepomiernie:
Nadmierne spożywanie pokarmów prowa­

dzi zazwyczaj do chorobliwej otyłości, o któ­
rej mówimy wówczas, jeśli waga ciała wyższa 
jest o 30 proć., ponad normę. Przyczyna oty­
łości chorobliwej mogą być również czynniki
wewnętrzne. Człowiek tyje wówczas mimo, ze ■ • . . . . . . .  J
nie pobiera nadmiaru pokarmów. Według sta­
tystyki Boucharda, 40 proc. przypadków oty­
łości chorobliwej powstaje wskutek przekar

Książki Polskiej”.
Autor nie pożałował trudu zebrać i zesta­

wić wszystkie projekty związku narodów, ja­
kie powstawały od najdawniejszych czasów,

aż

będzie w k lasie  .pierwszej (około ty s ią c a , cych, ż e  Sam Bugge nie miał prawa zapisy-
imMaisie traacis.i b ę d z ie  tyJlfco 500 miefep' —  wać caiy majątek tym przyjaciołom: mianowi-

Otow,t pcmieśeić może 2 .2 0 0  pasażerów a cie Sam Bugge nosH za mtodu inae nazwisko,
łubowa i;^rr,rA cii V * 1 0 0 0  ,r .j  • Ruban, był Alzatczykiem, miał liczną rodzinę,
t j 1 ‘a V  ̂ ^  ioęa,zire lo60- htózn. — ^órej zresztą bynajmniej nie był troskliwym

do czasów Dowstanii Luń NnrbtJó-v Mvk\ tu i/ ,ti0' 'zalt'eJn iPiywiaijąee miłaato liozące opiekunem. Za jakąś gmbszą kradzież skaza-
ka sposobem iazein * * *  * * * * *  P ¥ « ,  mieszkańców. Z  go w 1846 r<łku n ą \ a rę 10 łat w ięźn ia ,
znalezienia formy braterskiego współżycia na- wa8B5^  Skazanie to odoywa się zaocznie, gdyz Ruoan

mienia czvU obżarstwa 37 oroc wsktitek bra l ° dÓW ’ ~~  P o v v staw ały  P r o je k ty  s z la c h e tn e , m ą - K. W. ZAWODZIŃSKł. Maria Dąbrowska. - d°  U* C' °  n5!”
ku ruchu a tv t o  23 oroc z oowodów wewne- dre' aJe  z a w s z e  n ie w y k o n a ln e  w s k u te k  u ło m n o - Historyczno-literackie znaczenie jej twórczości. g ą

J t  4-ipralP7 nvrh 1 natury ludzk,eJ- 0 d  związków amfiktjoń- Kraków, 1933, str. 37. Świetne studjum utalen- Dopiero po latach wypływa jako dorobio-
ycn, uu MS n y^n. skich, poprzez wskazania św. Tomasza z Akwi towanego krytyka, znane wilnianom ze ,,śro- ny na handlu djamentami finansista, znany i
U większości ludzi, cierpiących na choro- nu, projekty Dantego, traktat Kanta, aż do dy literackiej” autora, drukowanej później w ~

bitwą otyłość, ciężar ciała wynosi około 100 inicjatywy cara Mikołaja II i współczesnej Li- styczniowym i lutowym numerach * Przeglądu 
klg. W  wyjątkowo ciężkich przypadkach cho- gi Narodów, <— cóż za ciekawe są dzieje ludz współczesnego, ukazało się obecnie "w postaci
robliwej otyłości* ciężar ciała może dojść do kiej myśli, szukającej pokoju na ziemi!.. broszury.
300 klg., a nawet w jednym wypadku, jak po- Polska nie pozostała w tyle za innemi na- Czytelnicy naszego pisma pamiętają ze
daje Kraus, do 490 klg. Posiadacz owych le- rodami w tym szlachetnym wysiłku. Szereg sprawozdania ze „środy” zasadnicze tezy auto-
gendarnych 490 klg., niejaki Wadd, jest naj- imion utrwali się w pamięci ludzkości. Oto są ra, —  to też pozostanie nam tylko sy°-nalizo- jątek przechowany w sejfie brukselskim, sąd 
cięższym człowiekiem, jakiego zna literatura te imiona: Paweł Włodkowicz (Paweł z Bra- wać ukazanie się książki, która niezawodnie postanawia zatrzymać do dalszej decyzji jako 
lekarska całego świata. dzewa), król Stanisław Leszczyński, ks. Kajetan trafi do bibljoteki każdego miłośnika naszej ewentualne zabezpieczenie tych praw, jakie po-

490 k ilo g ram ó w ? Imponujące1 Ale Skrzctuski, Wojciech Jastrzębowski, Stanisław literatury, pragnącego zbliżyć się do wybitniej rzucona rodzina Sama Bugge może mieć do 
J  n itim  nip nhnrl-Wf " "  Staszic, Hoene-Wroński, August Cieszkowski, szych współczesnych pisarzy. K. W. Zawodzin jego dziedzictwa — jeśli swe prawa udowod-

z a za ro sc i  w nikim nie ODuazi...  ̂ Stefan Buszczyński, Leszek Dunin-Borkowski ski jest niezawodnie bardzo powołanym prze- nić potrafi.
LeeiOl* (Abbe Ambroise). wodnikiem w tej dziedzinie. Wojna, różne wydarzenia, śmierci, prze­

ceniony dla swych rad i prawości Sani Bugge. 
Traf chce, że w parę tygodni przed jego na­
głą śmiercią, alzacka rodzina zidentyfikowuje 
go jako Rubena. I zakłada protest przeciw wy­
dziedziczeniu. Rozpoczyna się proces. Jest on 
dla Francuzów przegrany: niemniej jednak ma-

Trochę wgórę, trochę wdóf
chowy, w  którym pracowali autorzy szop maczę sobie tylko tym właśnie specyficz- Ten ostatni szczególnie niczem nie uza- dy Mac Cacat <w kształcie żubra ryczy: 
ki. Chcieli oni niewątpliwie załatwić wie nym tegorocznym klimatem. Nie sprzy- sadnia swej obecności. Nie mówię tego Niechaj Wilno nie myśli, że gdy mi wytną

Nowy mody bzik 
Robi w mieście krzyk:

wiczem, i z profesorami, i z endekami troszkę koszlawo. 
Słowem”. Jednocześnie czuli, że przecie: 

nie są właściwem zada­
niem szopki: celem jej winna być weso 

uśmiechnięta i zo- 
bjektywizowana, zrozumiała dla każdego

turalnie, pochwalił, bo go do Szopki wpa ten charakter? Zagórski —  to znany in- w, .̂z^  niż zjadliwości dialektyczne i 
kowali. Nie ulega bowiem wątpliwości, telektualista: chłodny, wystygły, zam- sut>tf lna polityczna polemika. Szopka 
że przyjemnie jest podrygiwać na kijku knięty w sobie, przerafinowany i ironi- Pow,nna b>!c .odprężeniem wyzwolemem 
szopkarskim, choćby się było najbardziej czny. Obkuty znakomicie w literaturze, z zaPomocJ  śmiechu tych bolączek, które

jeżeli napisać o „jedenastej Szopce”, żącym? Musiałbym go za to zganić: jest
której premjera odbyła się w niedzielę niekonsekwentny, albo pisze jedno, a ro- 1 ze, ’ ‘
12 marca, jeżeli napisać ujemnie —  twór bi co innego. Może jednak Bujmcki nie P?rac un 1 .mom c7nn!/■ i • PPl r̂n if
cy je j mogą powiedzieć: zemścił się, dla- ma większego wpływu na linję Szopki? p ’ }
tego, że go v/ niej odmalowali. Jeżeli ria- Może to je j główni kierownicy: Leon -0SC 1 sa yra> raczej
pisać pochwalnie, ludzie powiedzą: na- Szreder i Jerzy Zagórski —  nadają je j

le porachunków: i z ministrem Jędrzeje- jał on widocznie szopce, i zrodziła się z pruderji, lub obskurantyzmu. Ale Boy,
w r t r ^ T d m  i 7  n r n ł o p / M - i m i  i -7 o n r l o l r n m l  ł v A C 7 i / o  l / A C 7 l u u m  R a i /  Ć n i P f lA / a  \ \ 7  M IP .' S P I T ł  łWOTCrl n  1 WSD a n  i a l S  Z C  j S Z O D k i  Z ł e _

zagary,
Zostanie ze mnie zwyczajny wół —Boy śpiewa w niej sam twórca najwspanialszej szopki

lonego Zalonika, autor „Słówek”, które
są kopalnią motywów —  jest tak bogaty wierzymy mu w zupełności. W idocz-
w treść szopkarską, że, aby go wpro- nie Rada Zrzeszeń 1 rauty nie posiada-
wadzić do szopki, trzeba zdobyć się na 14 tyle potencji, co „Słow o".

Każdy znać chce mistrza Boya nagwalt. niezwykłej uowe naświetlenie tej posta- z  przyt0 czonych urywków o Mac Ca-
Żona tak jak mąż,
Niema więcej ciąż:
Dzieci rodzi ciotka albo brat.

ci. Z W alasiewiczówną ta sama cacje  ̂ widzimy, że są w szopce sceny
historja. W ydaje się pizeto, że porywające. Trzeba do nich zaliczyć dia-
autorzy szopki szli poprostu po j Miłosza z Kapałą (Gdzieżeś to by-

leżeli piosenkę Boya wolno zastoso- N 1. najmniejszego oporu, me wy- wał> Kapało Jan ie?— W  cyrkule, w cyr-
. . . . KiDmr sie na mwencie. co me przynosi kule, mój mości panie); monolog W asz-szopKarsKim, cnocoy się Dyro najoarazicj czny. c/oKury zndKumicie w lueraiurze, z nap.romacjza:a sie w człowieku- dlatego J czcu fa ir silając się na inwencję, co

spostponowanym. Każdy tego pragnie, lekką pogardą traktujący pierwiastki lu- muzvcznem tworzywem' stałv sie Wfu  • SZ0P ' .t0 1S 0 n,e  ̂d > M zaszczytu intelektualistom. Tymczasem wTe7 Zwvsza 7Ć at-iusza ' ia kocham cię) •
gdyż świadczy to o popularności i robi dowe w Szopce, brzydzi się motywem ^  . rtliakby nie przeszła ona arog,:  mieliśmy w W ilnie p r o c e s '-— ---------------------------------------------------------------- wieszwysza ( at-msza, ja  koc am c ię ) ;
reklamę. Jeżeli zaś napisać o Szopce ob- „siekiery -  motyki" i wszelką pospoli- P o w a ż n ie  melodje^ludowe^których^d^ 
jektywnie, powiedzą: nie wiedział co na- tością w rodzaju naprzykład: „robić siu- men arnosc 
pisać —  ani tak, ani siak: wykręcił się. siu” lub

Wewnętrzna więc dysharmonja,
..lieliśmy 
plagjat, rauty 

Radywanie

proces artystyczny o przemówienie mecenasa Czernichów\ 
pożegnalne, powsta- (Ona umarła, a niech żyje ten człowiek) 

Zrzeszeń artystycz- wreszcje śpiewkę starosty Kowalskiego
rozpowszechnienie, kon- koweś pęknięcie serca” znać na tego- 

trastowo zastosowane do figur i tema- rocznej’ szopce. Jest w niej coś, „co jej 
*  ...y w .. u. tów szopk. daje najlepszy efekt śmiechu. pr6chno duszy porze". Poprostu -  p e w -  w  K o n r a u a >  sruuy m e l a t a r c . . .  1 J U, . . . .  - . .  . .  .
ę chłodnym i zamyślonym intelektualiz- T o  te z ja e d y  Mac Cacat śpiewa na me- na gorycz, je s t  ona owocem, jak  sądzę, spraw wcale nie’ poruszono. Z aktualno- 7 )- S cf y  wymienione wyróżniają sie 

mie, wie dobrze, że trzeba niekiedy ro ^  ”Ja babuli . nietylko klimatu, ale i przewagi inte- ści (oprócz wydarzeń na uniwersytecie) doskonałym dowcipem, żartem, satyrą,
bić siusiu: trudno —  natnralia non sunt .-u,,., ______  lektualizmu nad bezpośredniością reago- mamv tylko uroczystości Wyspiańskiego 'ronją 1 nawet parodją (mecenas Czer-

trastowo zastosowane ao figur i iema- ^ 7noi : 7AnrP rPct w niei ćnś co iei vvatłlv' łVOWJ wreszcie spiewKę srarosiy ts.owaisKiego

Niewiadomo więc, którą z trzech dróg my w obecnej szopce. Zagórski, w swym Próchno duszy porze". Poprostu_’£ p e w -  7 ChĆeH Kon?Jda,% r«łby ''ifte w ck ie^ ^ y ch
wybrać. Może najlepiej powłóczyć si 
po wszystkich trzech?

Oto, co da się na nich 
w ać:

hęprwn- bić siusiu: trudno —  naturalia non sunt 
turpia. 2 agórski intelektualista wie do-

Szopka akademicka intelektualizuje brze- że kalambur tego typu, co moco- 
się coraz bardziej. Nie jest to zresztą mo- dawca ~  moczooddawca , me odznacza 
ja  oryginalna uwaga. Uczynił ją  już w sl?  szczegolnem w yra inowamem Za- 
roku zeszłym Teodor Bujnicki w swej re- go^ k i więc intelektualista skreśliłby te 
cenzji, umieszczonej w numerze ósmym pospolitości z tekstu szopki, dążąc do 
„Źagarów ". Muszę więc pochwalić mi- maxim,™  wysubtelmenia. A jednak nie 
mochodem Teodora Bujnickiego za je -  UC2>!n,i teg,°- W ięc: albo , Zagorski mc
go przenikliwość. Bujnicki zaś jest współ lna, J uz vypły? “ " a hnję SZ° pk' ! alb°  je s t 
autorem tekstów obecnej Szopki, w któ- niekonsekwentny.

Choć Radziwiłł cienko puszcza, 
Dzieduszycki w dudy dmie,
Jak Mackiewicz do Sapiehy —  
To Sapieha he he he...
A Mackiewicz bat pachwali,
A Sapieha wieszać chce.
Jak Mackiewicz o wisielcach,
To Sapieha he he he...

kiedy M ac C aca t śpiew a to

lektualizmu nad bezpośredniością reago- mamy tylko uroczystości Wyspiańskiego ^ u > r
wania na pewne zjawiska. Bujnicki, oma i ankietę „Słow a”. W yspiańskiego zro- m chów). Z kukiełek bezkonkurencyjny 
w iając zeszłoroczną szopkę, stwierdził, dziła w szopce ciotka albo brat: nie udał jest Bossesor Prossowski. Równie dobre: 
że robota zespołowa zamieniła się na sie. Ma rację, kiedy zaczyna swa arię od Kieppała. Mendryk Bembiński, św iam -

• - Źli, o ... słów: słpw Sanaciewicz. Z wykonawców w
Ki-

pracę jednostek, a w poszczególnych 
działach zaprowadzono dyktaturę: w r e ­
zultacie ciężar indywidualności przy—
gniótł commedię delharte". Uwagę po- w nim jó z T u o w ^
w y ższą można całkowicie rozciągnąć 1 / j

sław Sanacjewicz. Z wykonawców 
Ja nie wiem sam, co się ze mną dziś stało, bijał się głos p. Kowalewskiej i P-

sielewicza, który świetnie imitował 
Ankiecie „Słowa poświęcono cały skiiWość falsetu Boya.

pi-

wyzszą można catKowictC zuzciągiiąc , ka ( enieść5y już raz tę babę w stan Nie wiem, czy wywiązałem się z obo
na sz°P.ke tegoroczną. Teksty je j pijali spoczynku) Waszwieszwysz, W ykpicz, wiązku recenzenta. Bo szopka tegorocz- 

■’ wyłącznie członkowie grupy „Pionow : w } ,na G ijsted, Oblubianiec, Brońsztaj- na jest trudna do scharakteryzowania.autorem tekstów opecnei szopki, w Kto- '  ^aiąc zuorem —  Kontrast iest pełny i „„.ciało ło oHhió na i î ęł-niktnryp A vvlUłcl uuolcu, wuiuU.bi. i^ ,  *
rej „Słow o” odgrywa najważniejszą ro- Któż tedy nadał szopce jej intelektua- śmiech pełny. Ale kiedy Hycler i Kocie- wła6n;e f(L o  rodzaiu przedsięwzięcia nacho,wa 1 wiele innych.^ Rzecz dzieje Byc może, daJoby sięnwp.  ̂ wac 
łę. Chwaląc Bujnickiego, mogę tedy o- listyczny charakter? Zdaje mi się, że u- lęcki jednoczą się w marszu z Fausta w naiezał0 Honufcić ludzi na;rozmaitszvch się. na Redakcji „Słow a”. Akt ten jest wami kukły M y d  osz j.
czekiwać zarzutu, że chwalę za podrygi- czyniła to atmosfera, w jakiej szopka po- imię Hackenkreutza i ^Ehrenkreutza, aby ni™ A .„ : nrrekonan nhv nowstało dzie naJbardziei, udanY- Nie mogę go specjał- -  —  -----
wanip Sław a” na kiiku S7ankar«lrim wstała Wvdarzenia na uniwersvtptach hić ŻvHńw —  nip ipsł to orlnro->pnipm .  P • ,  . ’ nie chwalić ze WZględÓW osobistej przy-

Słr-

wanie „Słow a” na kijku szopkarskim. wstała. W ydarzenia na uniwersytetach, bić Żydów —  nie jest to odprężeniem, P*"wielostronne  ̂ nie ^nwal!c ze wzg ^ dów osobistej przy
Ale, skoro Bujnicki, współtwórca Szopki, walka o autonomję, strejk studencki, wy ani wyzwoleniem, tylko partyjnym pora- ' należności do „Słow a”. Ale me ulega
już w roku zeszłym zdawał sobie spra- bory do Bratniej Pomocy, Kapała- i'Chunkiem. Takich momentów jak  powyż- Uderza bowiem w szopce niewyzy- wątpliwości, że „Słoiwo dało szopce na| 
wę z je j przeintelektualizowania, dlacze- Ochocki —  wszystko to razem wzięte szy można wyliczyć więcej, szczególnie skanie wielu wydarzeń z wileńskiego ży- więcej tworzywa i tematów. Przyjern- 
go nie spróbował usunąć go w roku bie- musiało złożyć się na ten „klimat” du- w pierwszym akcie, i obecność ich tłu- cia. Jest Hitler, W alasiewiczówna i Boy. ność po naszej stronie. Dlatego też, kie-

Raz nalewo, raz naprawo, 
Trochę wgórę, trochę w dół-

Wysz



S Ł O W  G a

U.S.B. zakończył sfrajk K R O N I K A
Wiec akademicki w sprawie autsnsmji

W czoraj Wiieeaorem w\ sali ^niiadsecfcien 
IJHlB odbył się  w iec akad«m i’dki z  udfzia- 
ism J ,  M agu. R ek to ra  Opoiczyńsikiiego _ - 
profesorów w  sprawne sltiraijlkfu akadem ic­
kiego, W iec zagajon y zostali przez nowe­
go toresesa B ra tn ie j Pom ocy p. P rzy łu s-  
k ie g o ,  k tó ry  przyw itał im ieniem  mlodizie- 
ży ,prz&o isitowuiciied i ciała [profesorskiego i 
srefetnowtał cel zebrania.

Zera z potem  zalbral g tcs  Rektor O po­
czyń sk i stw ierd zając że .mimio glbsów  rek ­
torów i psrae-dlsitaiwdtaieiłi nauki wwhadtei w  
życie ustaw a uznana żgoidjnjie za  n ajw ięk ­
sze ak> jak ie  m ag io  spotkać nawz system  
naukowy. Z u staw ą tą  nie sposób pnofwa -  
wzió najbardziej zdenydioiwianiej i  zad ę te j  
walka N iem nie: w ałka t a  m u si ibyć lo ja l­
ną i  legalną, inaczej szkodzi tyilikio O jczy- 
śrue i spraw ie k tó rej ma' bronić. 'Okrzyko­
wi na cześć nauki podjętem u prizez zebra,- 
ny-eh tow arzyszył okrzyk n a cześć rekto­
ra -wzniesiony przez młodzież.

Z kolei przem aw iał pnof. Glizelłi k ry ty ­
kując !bard!zo o stro  nową ustaw ę. Z a  jed y­
ny dobry ©kuifcęk m iała oma —  zdatniem 
mówcy —  tylko to , fże- zespoliła w, jeden  
n<f-u,t 800 p rofesorów  i 40.000 młodzieży. 
Proj-dk-t zagraża imaiuioe i- swobodzie naucza­
nia, m a na; eełu usunięcie niewygodnych  
procesorów-,, obsadzenie ikatedid k reatu ra  
m; nkrósterjolnem i, O dbieranie rząd u  :nlad 
m od zieżą ma ua- celu p ozyskać ich sobie 
korzyściam i motorjalmeimi: —  istnieje jed­
nak m ożność sparaJliżofwąfolia łych. inten- 
cy j ustaw y. Jest. nią adiajniiem pamia p ro ­
fesora. sposób odnoisizeintia się młodzieży 
do pmoie-orów „którzy w eszli przez wchód  
paradny, a  profesorów' k tórzy  weszli k u -  
etorm ym  w chodem " n a  uniw ersytet. Musi 
-m być inny. Imlaczej —  zdJainaem pirof. • 
GIróellego —  odlnosfić się. do sędziów*, dy- 
seyplimnny.elh m ianow anych (przez Semiat. 
a inaczej do sędziów miiainiawianych z koła  
profesprskiiego, a le  przez M in istra  W y -  
m ań  i Oświecenia, ty ch  now oczesnych „ P e -  
itomów** P ro f . Glróeifti jest jednak do­
brej m yśli że morwa ustawa, n ie  potrw a

długo. Jfuż przywilej' Jag ie łły  grozi ruie- 
isizczęścioini' i złym 'Losem tem u co  s ię  na 
'Ouitoiniomję akadem icką ta rg n ą ć  ośmie­
lił.

P rezes K o ła  Medyków p. C zeladzm  —  
m niej -osifno- a le  bardzo stan ow czo k ry ty ­
kow ał .imieniem 'młodzieży usitaiwę, k tó ­
r a  —  jak  stoirail się  w^yfcaizać — n ie  przymie 
usiite pożądanych iskutików\ N ie m a  (wrażenia 
by nowe m etody ^wychowania." imłodżieży 
m ogły ulepszyć w  eserflróikyizk sy tu ację  
■na uniw ersytecie. Kryl ty k u je z  umiarem  
i stara ; się  w ynieść jak  n ajw ięcej niepo- 
.wibairzanyich jeszcze argumentów*.. Kończy 
Mtiwieirdza j ą c , . że ma uinliiwetrsyrbety, pol­
skie padli „cień h ań b y".

Przedstaw iciel ludowców p. A lech n o  —  
k rytyk u je ustaw ę ta k  samo- p stro  .dbwn- 
dząc nieskuiteoznicść i  bezcelowość s tra jk u  
z w raca jąc  uiwaigę n a  dużo lępsze sposoby  
walki, a m ianow icie, zalecamie już przez 
prof. GlixeBego.

Przedstaw iciel iwszecihpoilafców p. TJró- 
ży n sk i  stw ierd za i p roklam uje przerw a­
nie s tra jk u  jako- środka wtailki, odlżegńiyiwa 
się  odl elem entów komuniiistyczTiydh, Pro­
testu je  przeciw policji; misi 'uniwersytecie 
K ończy okrzykiem  uua cześć aiutioinjomji:.

Z am yk ając izetorafnjie, k tó re  icpowtodziu- 
ło się za; przenwaniem stra jk u  i, htiMm&ńeni 
aiuitoncmji iinnemi metodamii, prezes P rz y -  
łuski: ipodlziękowiał p rofesorom  za. p rzyb y­
cie. W iec (zakończył się ow acjam i n a  cześć  
auitoolouijii.

WYKŁADY JUŻ SIĘ ODBYWAŁY
Przez ca ły  dizień w czorajszy, jeszcze — 

przed wiecem  akadem ickim  w szystkie w y­
kłady, ćwiczenia: ii p race  md uniw ersytecie  
■odbywały się  w  ispos.ób norm alny. N ik t nie  
zakłócał porządku.

W a rty  (bojówek przed salam i były zdję­
te to też  młodzież m ogła  spokojnie p rzyjść  
ma w ykłady unie n a ra ż a ją c  się  na. u tra tę  t r y ­
m estru .

S tra jk  n ie  izysikoł ta k  ap rob aty  stu d ju - 
jącyelh naprawidię, i nim  go form aln ie iza- 
końozono już sam  się  rozch w iał.

y m „PRĄDOŻERCA" JAWNY ZDZIERCA 

PHI LI PS ŁATWO G O  UŚMIERCA

Suma 416 mlljonAw złstych
wkładów oszczędnościowych

w P B ICa 0 .,
to najlepszy dowód zaufania do tej Instytucji

'?iB?ł8 Biiiloi ciffitili Uł8ii3 swe mwMH n Mmiii P J 0 .A  T y ?
P .K .a  JEST OSOBĄ PRAWNĄ I USTAWOWO GWARANTUJE SWYM KLIJEN- 

TOM TAJEMNICĘ WKŁADÓW

Na wypadek powodzi
W ILN O . Z uwagi ipa- miagłe podniesie­

nie się tem p eratu ry , należy oczekiw ać w  
prędkim, czasie  tnusrzenia lodów 'na rzekach.

Utw orzone inia prównincjiach kom itety  p o-  
■wadai.dwe już przystąpiły: do aikcjii izabez- 
pieozenia. .terenów iprizybuzeżnych nad  
-Dżwitną, W ilją , Dzisną,, i  innemi rzekam i 
przed ewentulailinem zaiłaniem. Poidobnie jaik 
w latach  ubiegłych w  m iejscach  ba:rdziej 
Z£(.gi-.ożonych będą czuw ały posterunki a la r  
aro we.

T ereny misko położenie s ą  zabezpiecza­
ne przez <wiały. W  raizie dalszego ocieple-
1‘U hlM—JIUMi11 ii111

„PolsRSf towary w wor­
kach z polskiego lnu“

P row adzona od roiku pmzez B a z a r  
Przemyisiu Ludow ego w  iWilnde aikieja sk u ­
pu płótna 'Samodzlałoiwego., zaiwldlzięczając 
ońiarnej p ra cy  niestmiidizonej. ąpickunkil —  
denu W ileńskiej P ani CPreaujerowej 'P ry -  
storcłwej, oiraz fachiowiemu ii. dzielnemu 
kierow nictw u w  osobie p. 'Sokołowskiej;, —  
przy w ydatnem  jppparciu Państwioiwiego 
Banku RcLnlego w  Wilniie, dalia Ogromne 
rezrńtaly. P o m ija ją c  sta pnę maiterjiąlmą. 
jak nozproiwiaidizeuie iklifliktusefc (tysięcy ;d o -  
:y ch  m iędzy dirobin^mi uolanikami w dofoie 
najw yższego 'zubożenia w rililmiifctiwiie, ak cja  
ta  m a niezmler,mie domiLoisłe iżnaibaand-ei 'poli­
tyczne, —  je s t najlepszą t  najskutecziniiej- 
sz ą  propagandą pOliskoiścd aasa. Kresia,dli 
WsdhłOidlnldh. Bardlzo często  da.ją sdę sły.- 
gtaeć g losy  widlzdęczinioiści 'Cthłopów blalOru- 
s-rnów dla. IPoliskliego Kządu :za oipieikę nad  
drobnym aolniiki-em. Stwierdzono, że taim, 
gdzie się odbywa alkęja slkupu płótna, luct- 
ootó spraw niej płaci' iiJfodatiki. J a k  się  oal- 
hywa. ta  akcja, ilu stru je  p raca  i w jedinyim ,/. 
gnsniicanydh pow iatów  Wileńszczyizny, —  
mianotwiieie w  wijecie Wiilejśkiim, k tó ry  
jeden z pierwsizytclh przyisitąpił dio. wiypół- 
prucT  z B azarem  w W ilnie.

Akcję tą, prcwadlzi „Ptolnuk" iPowliatowa 
Spółdzielnia. :roilnac:zio - handliowia w W llej- 
ze, k tóre zakupiły u  iproiducenitów p.fzesiZTo 
40.000 m etrów  płótna. N ieste ty  pokaźna 
fi ość płótna, nieofdpowfiladająica. !tiech!niicz- 
nynn wymogiem eo do szerok ości, g ę s to ­
ści i ciężaru  nie zostały; p rzy jęte . Aby te ­
mu zapobiec (na przyszłość, celem  ujadiiip- 
sfeajnieniia całok ształtu  ak cji tlkadkiiej. m -  
angażcwaina zoisttlala fachow a ;iinIstruktorka  
'itóra. zwiiledza poszczególnie punkty ,i onga- 
nlzuje iwizomowe w airsztaty tikaclkie. R oz­
dano komjplęty ulepszonych czółenek, grze­
bieni, skrzyinieik, prizy pom ocy iktóryich w y ­
rabia się płótimo ma. w orki solnie. D otychczas  
niepodzielnie dominiowal u  niais Worek ju ­
tow y d!La siwiej pozornej tainjilości. Obec- 
a y  fci-yzy© znacznie zbliżył dfo. si.ebie 'ceny 
obydwa: gatunków-' wonflca. Z alety  (vzońka

n ia  się, .odidzialy sap ersk ie p rzystąp ią  do  
nat^róhmiastowego, wysadzani,i;a lodów, -w 
pierw szym  rzędzie wi pobliżu mostów i to ­
rów.

TĘCZA— Nr. 3. Ostatni zeszyt przynosi 
bardzo wiele materjału aktualnego. Rozpoczy­
na go artykuł wstępny, w którym autor, J. 
Chmara, daje oświetlenie zagadnienia przebu­
dowy społecznej. B. Szczepkowski pisze o Che 
stertonie w związku z jego artykułami o Pol­
sce w prasie angielskiej. J. Mąkolska pomie­
szcza artykuł p.t. „Epidemja samobójstw", po­
dając szereg niezmiernie ciekawych materjaiów 
z tego zakresu. Przetwory w Niemczech ilu­
strują dwie pozycje: najświeższe fotografje z 
Doorn, oraz artykuł J. Drobnika p.t. „Ołówek 
karykaturzysty pisze historję". Dalej wymienić 
należy artykuł K. Irzykowskiego „Skąd się 
wziął „Benjaminek", w którym autor w formie 
wywiadu ze sobą daj® genezę powstania książ 
ki. ■— W dziale beletrystycznym znajdują się 
nowele J. Kosowskiego „Trzej emeryci", Ma­
gdaleny Samozwaniec „Bądź piękna, młoda i 
głupia", J. Marlicza „Amerykańskie karjery" 
oraz A. Maurois „Mrówki". Numer zdobią licz 
ne całostronicowe ilustracje oraz uzupełnia kro­
nika i sprawozdania.

Wielebaeałtt Ojca KUCHARSKIEMU, któw wosiataich cbwil^n /ycis M?zs m eg,

+
B O L E S Ł A W A  S T A N K IE W IC Z A

wspierał Go i niósł Mn pociechę religijną oraz Wie-ebnetEit Proboszcze wi ks. 
ŹARNOWSKIEMU i wszystkim, którzy oddali Zmarłemu osiairrtą pcshgę i cSszali 

mi pomoc i współ, lacie z csłego serca dziękuję
Harta Stink ia^ i asowa

i
i

WTOREK 
Dzii 1 4

Leona
jutro 

L<sng na

Wschód słońca g. 5,45 

Zschód słońca f .  5.13

S P O R T CHODZĘ PO MIEŚCIE..

—  C Y K L  ODCZYTÓW M U ZYCZN YC H  
R . W . Z. A, R ealizu jąc sw oje aamderaeuia.
R ad a W ileńskich Zrzeszeń Artysityłezmyćh 
(przystąpiła do zorgaulźoiwa/aia koinfeirieiti- 
cy j airtysfycsaiyich, m ających  d ać podstaw ę  
do zrozum ienia naezelroiych zaisad sizfuki.
Pięrwistzy ęyikł, rozpoczyinia jąoy  się w  dudu 
dzisiejszym , oibejmuje w; 12  koufesencjach  
sk rót 'Ms.torji miuizyikŁ, od' czasów a u j-  
dawuiejśzydh do muzyki w spółczesnej. —
W ykładow ca d r. Tadeusz Szełigoiwski, 
ilustrow ać będzie każdy w-ykład przykła­
dam i instrumeultałjnemi i gram ofonow em i.

Dz‘iś, na pierw szym  o,dczjxie p. S erg -

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W  WILNIE

Z DNIA 13 MARCA
Ciśnienie średnie -763 
Temperatura średnia T 1 

Temperatura najniższa: 0.
Temperatura najwyższa: + 5 .

Opad —
Wiatr: zachodni 
Tendencja: lekki spadek 
U w a g i: pogodnie.

PROGNOZA POGODY P.I.M.-a 
na dzień dzisiejszy:

Po rannych mgłach lub miejscami chmur _ _ ^  ^    _ ______  ^    _
nym stanie nieba pogodnie. Nocą przymrozki, jutrzejszy referat, znanej Iteratiki wanszaw figowców * L:ig®rJi nje brak i złodziejaszków, spieniężają
Dniem temperatura kilka stopni powyżej zera. -MeloerJSztókkerawj, w Zw. Kisiliński II, były lewy łącznik Wisły, szcie Sw v i b ^ a T i r n T ^ o I n V ^  Wie“
Smbe wiatry z kierunków zachodmch. Literatów. Bretegenttfca mówić ibed-zie o m>- IosteI pokwienfemy p w  RSPN, dte g S w z “Sen

iłD 7 P n n u /A  'WTCh 'ty^ aldh fc0|b iet. wsłpół-ezesnych. u a  C racovii. mieść...
URZĘDOWA tle  b eletrystyk i dziisiejistzych au torek  poi- K eller, były b ram k arz  W-arszawiamtor, Wspomniane powyżej typy można spotkać. 

—  Przeniesienie. — Dekretem p. ministra śkióh: Nałk'Owakiej7 Dąlbroiwskdej, K u n - zgj.0'Sił sw ój akces do iLeg-ji, I  jego też na każdej niemal „tołkuczce" zwyczajnej, ta-
spraw wewn. nadkomisarz Jan Kazimierz Szaf- ęewiozęwej. Krzytwickiej, iSzczepk o w ©kie i K25PN potwierdził naprzykład, jaką mamy w dni targowe na
rański, oficer inspekcyjny komendy wojew. P. i nnyęh. T em atem  ty m  zainter.eisowaly się -Rr^żolr b v łv ‘ T^ea-rt. wstefrmie p.lacu. Łukiskim. Istnieją jednak „tołkuczki" o

NA „TOŁKUCZCE"

W  KILKU WIERSZACH „Tołkuczka"... Któż z głodomorów studencw m u v u  k.c^ ]ub z podupad]ych materjalnie rodzin m.
Dziś 14 marca o godz. 1-ej w lokalu teligenckich nie zna tego magicznego wyrazu?! 

jusz Kontter wykona kilka, przykładów ple- Komendy placai odbędzie się posiedzenie „ Tołkuczka (obok lombardu) jest przecie ową 
śnS trubadurów. ' Wydziału Gier i dyscypliny Wił. O.Z.(P,N. nieocen10ną mst^ducją, gdzie w momencie kło-

Misikis omy (od 50 »r. do 1 *1.) ■otm zate-troicma ja|dś
abonamenty -umożliwią 'kaademu korzysta wa terminów jmstrzło^iakilch rozgryiweK kanaście złotych, potrzebnych do przetrzyma­
nie z powyższego cyiklti. Kofuferencje od'- piłkarśkicłi. Sprawa ta- 'b. ważna, gdyż n.;a krytycznego okresu!
bywają się od' 14 marca, dio 13 czerwca w w myśl nowej decyzji 'władz centralnych Jedni, wzgardziwszy t. zw. opinją, promc-
każdy wtorek o godz. 18.30 w lokalu Zwąz rozgrywk w Okręgu miulszą być zakończ o- nują się po niej sami z wyszarganem palet­
ku Literatów ul. Ostrobramska 9 m. 4. ne do dnia 15 lipca.. Z uwagi na przyśpie- kiem, parą bucików, lub wynoszonym kostju-

Sizęuie 'tego tenmitnu możLiwcm jest, że iuie- niem, zawieszonym na ręku; inni, którym brak 
które mecze mistrzowskie .będą wyznoozo- .wagl> wz.giędni€ ~  czasu, angaż u-R Ó Ż N E  ____________         C _ _ f . , r . . .

-  K O M IS JA  R O LN A . W .d o ta  22 b. Z a ' t i t o  «  b ę- ^ ^ c S T ó r e ^ a ^
m. zbierz© s ię  u- Lffip. P ta c y  (komisja, ro z - poda^ t«rmimy poszraegól- od d okow ejT rauzakcji,'chodzą do skuf
jem cza dla ©praw rolnych, kt-ora zajm ie nyK?h meczów. ku kilka godzin, lub kilka dni... Pozatem tłuką
się rozpatrzeniem  zatargów  w ynikłych z  * się tam i przepychają wśród zgiełku zawodo-
roborólkam i n a  tle  w arunków  p racy . ,Sezon piłkarski rozpoczyna się lada wi przekupnie —  kombinatorzy, którzy zara-

—  „N O W E B IE D U L E "  N A  ŚRO D ZIE tydzień. K luby kom pletują .drużyny zape- b,aŃ w ten sposób, że odsprzedają za wyższą 
r- L IT E R A C K IE J . Talki ty tu ł będzie m iał Cieką,wy s ą  in form acje  o w-ędrówfce cenę, ^nabytą od innych, starzyznę. W tej ka-
i. rnotniP;-! i..-,_____ ' _ nic brak i ziodziciaszków. SDieni0 ż<iia-

ostatnich 
przed-.

MIEJSKA i Członików -  sym patyków  bezpłatny, iwpro- g-0 wypełnienia, k a r ty  zgłoszenia. chadzce, nie radzimy jednak wybierać się tam

—  S PR A W A  K O M U N IK A C JI A U T O - “ r ó ( v ™ i E r v  n W R n R h T M T O  * * * ^  S ^ <toej-Ief k° yt ttt * .ii •» , • r(X J2T O W !C  i  B E B xa. OBOT! Nx Nssz wileński ..Chitrow rvpok w odró?-
BUhOMTEJ. _ W czoraj .odbyło :się w m agi- P(>Clzt,0WV K om itet Pom ocy Bezrolbofnwm W  pierw szej rundzie tegorocznych  roz- nieniu od zbiorowiska mętów społecznych w
stra cie  posiedzenie poświęcone  ̂_ spraw ie Okręgu W ileńskiego zeb rał av m iesiącu lu - gryw ek o p.uhar Dawisa P o łacy  sp o tk ają  Moskwie, mieści się w ponurych zakamarkach
kom unikacji autobusow ej. W zięli w  miem tytm r  ^  n;a rzeiCZ bezm botnyeh z dobro- się  z H olandją. W1 ra z ie  ;zwycięstv.Ta •—  żydowskiego ghetta. Przy ulicy żydowskiej, w
uidizuał pręzydjum  m iasta  i' przed&tiawró Okładek .oraicowników p i  i t  wialczyc będziem y W -drugiej rundzie z sąsiedztwie starej synagogi, znajduje się owa
ciele itó . HŁrtewHJer ze S zw aj- w ilefek eg e  Dyn-akeji P . i T . fcw tć N iem cam i. T  n u le re m '^ ^ *  ^  d°  ^  bramą’ oznac2° - '
caitii L adlw. B rejteh  aJWairBBawy. Oma* tę  1478 ^ł. 2 4  ,grt Kwota. *a-aos-tiała w-diiim IN Sandeckł ZW. .T enJenw r po*vri««taiJ ą  jest to jaU dyby wazka eardziel D om ^d -
n f 0 ,° ! łat< ; : ’Saairealf  *  ™ rra? fel » ? , ? “-  9 b. m. p rzek aran a  kom itetem  do sp raw  w  tych  -dWach listem  do - uliczkami: żydowska T l K lim ta! Od sbom-
kiicłi iiiiisi9to j e s t  wiyfdiziî ulzjswiic l i t u — beziroboc^B,  ̂ t x ^ . i  * 7 1™ +  T t ^ r ł  ; f m t o i i r  Tv\£łii^^ —   ̂  ̂ • . , . . . . ^

je kom unikacyjne wi m ieście. _  r7VTFTiM TA vT?rrv
Peró.rfakitaicjie ipojtirwają może przez czas  w  S  ^

dłuższy, riiemniiiej podkreślić należy'- .poru- ^  w  ^ el1 KoIlira<3,a
szenie te j ispią-yy z ma;i'twegvo piuinktu. ^trobram ska. 9  m

— O P Ł A T Y  OD K W ITÓ W  K O M O R N IA - . .. 0 ,
N YC H . W  bieżącym  tygodniu w łaściciele ' , ef  n ie . ’ ^  ® językach, 
doimów witnini w płacić do k a s  m iejsk ich  —  'ziennie od 6

le nowemi pdismami.

odsetki od kwitów' komomiianych iprzew-i- 
dlzitaine na zasileni.e fuinduisizu pomocy ibez- 
robotnym.

do 9 wlecz. Jednorazo.wy  
w róęp 20 grr. k a rta  czyltelniana 1 zł. m ie- 
sięeznie.

—  ZA,CHOROW ANIA ZA K A ŹN E. W  
—  P O D A T E K  LO K A LO W Y  N ajpóź- tygodniu zanotowano w' m ieście

idei w eiaeu niaibl.iżsizwpb Twm rólbnia 40 zasłabnięć na cho.roby zakaźne. Źadma
z tych  chorób nie grozi rozszerzeniem  się.

— Z dniem 15 marca 1933 r. zostaje uru­
chomiony przy Politechnice Robotnicze (Dą-

niej w ciągu uajibliiżiszyicfh diwu dni winne 
być opłacone podatki lokalowy zń I. k w ar­
tał roku bieżącego..

Ci k tó rzy  m a ją  m ałe m ieszka ;rra i .są.

natrafiamy na szereg niewyraźnych typów z 
przewieszonemi przez rękę szczegółami garde- 

R aw iąca. na tou rn ee w A m eryce n a r- roby. Każdy trochę lepiej ubrany przybysz 
c ia rk a  norw eska, Johamna KiLstad, s ta r to - wzbudza tu ogólną uwagę. Przekupnie obwą- 
w ała w  konkursie skoków* inareiarsklch w c,huî . 2’°  wzrokiem, oceniają na oko: „kupuje ! 
S alt L ake-C itv  A może sprzedaje ! Co?! Za jaką cenę?!“...

o 3« a ' r a r i.dt ó s T  
■wspaniały d ystan s 60  m ., u zyskując w- ten  ■ ■ * - -  *

be:z p racy  nie plącą, podaitlku jeśli nie m a - lwowskiego 1). 3-ch miesięczny Koedukacyjny
ją  sublokatorów . O iziwolinlieniu od podatku Kurs Fotograficzny dla amatorów i pracow-
należy złożyć podanie magilsltr-aitiowi. ników sztuki fotograficznej.

Wykłady bedą połączone z zajęciami pra-
WOJSKOWA ktycznemi w zakresie fotografji zawodowej,

—  DODATKOWA K O M IS JA  FO B O - artystycznej*; pomiarowej i przemysłowej.

R O W A . -poisiedBenie d -o d ^ o -  dzie„Znf  - r ó "  ^ zyJm0wa^
,więj kom isji pdborow ej (Baizyljańska 2 ) -■ Robot. Dąbrowskiego T.
oidlbędizie fs'ię w  d‘niiu 15 b. m. ’Z uwagi na. 
zbliżający snę pobór raczn . 1912 w p racach  
kom isji 'liaisitąp-i dłuższa p rzerw a. O statnie

sposób n ieoficjaln y rekord św iata  w sk o­
kach pań. D odać należy, że w spom niany  
skok był ustany.

kurs są przyjmowane co- 
w Sekretariacie Pol. 

ego 1.. Dyrekcja
TEATR I MUZYKA

—  T E A T R  W IE L K I  N A  F 0 H U L A N -

posfecfcauiie . » ■ : « « « «  m otelo  m  19 .fcwtó ^  g ra  ,1 4 - birf 1:
'tnjila ’ U h rysty  Wmisio ,,D ziew częta  w  m undur-

Ł -R O C Z N I K  1911. Term in iweidenia W t ó m , c gr omńe ®a  p o r o o t o i a
d o w o jA a  pabiodcwyrih roran. 1011 zaik-wa- 'bę,d,ae m,u6tała ■ '*ro to e  aejso -z afisza  1  p o -  
lifikciwanych -w- u . ir. do piechoty: nstialon-o 
ostatecźńie na 3, 4, j 5  kwietaria.

K a r ty  powtóla.uin s ą  już rozsyłane.

SZKOLNA
- NA KURSIE PEDAGOGICZNO - 

METODYCZNYM w  biież. tygodniu  'zosta­
ną wygłoiaziOfuje niaisitępujące w yk ład y:

14. III. 1 )  M ożliwości szkoły zawodo­
wej ii zajęcia  prak tyczn e, —  p. P iątk ow - 
sikiil. 2 ) Maszyinranawistwio — ,p. K oneczny  
P o czątek  o  goidiz. 5 .15  iwiecz.

16. H I. 1) M etodyka m atem aityki —  
2 godz. —  p. Mabulewi-cz.

2) Metodyka a,rytm . haindilowej — p. 
Widiawiskl

Początek w ykładów  o. igodz. 5. m . 5.

glądanda: tej. :iiadiwyraz meLodyjmej ope­
retki-, k tó ra  ju tru  g ra n a  będlzie po ra z  o- 
stntmd w sezonie. C eny propagandow e.

CO ORAJĄ W  IGNACU?

R E W  J A  —  Moskwa bez m aski.
PAN —  Ostatnia eskapada.
ŚWIATOWID —  100 metrów miłości.
LUX —  Dawid Golder.
HELIOS —  Pozwólcie nam żyć!
HOLLYWOOD —  Triumf waica.
ADRIA —  Oatewicz.

CASINO —  Czerwony ślad.

WYPADKI I KRADZIEŻE
wejściu na „tołkuczkę ; gosc doświadczony 

—  S K A Z A N IE  ZA O PILST W O . Weno ąvie, że są to najgorsze drapichrusty, wyłuclzk- 
ra j sąd  staro ściń sk i rozpatryw ali sjpraiwę jący za bezcen towar u naiwnycli, odpędza 

. .  W Ł  Drozdow skiego ikomeiidaintta gru p y a -  wi?c bez waban*a i przekracza bramę „toł

tej P o n u r e  to widowisko ta „.„kuczka-. Po
■ka Ą-diu (telozeniEfa-egio adodzM e^ W szech- obu stronach zabrukowanego przesmyku mir- 
'jwlskiej, studenta U SB , oskarżonego o o - uzy odrapanemi żydowskiemi kamienicami cia-  
piillstwo: i zakłócenie spokoju publicznego, gnie się szereg brudnych kramików. Między 

Rozprawia .odbyła się  nla. iskut-ek dłonie- innemi „tłuką się", tam i z powrotem, prze­
mienia policji, k tó ra  (zatrzym ała Drozdów- kupnie ze starzyzną w ręku, oraz kupujący, 
skiego on egdaj ima uillcy M ickiew icza, gdy 9 °  do przekupni, to obok żydów widać tu tak-

woidiu zibtiżaj.ącej s ię  ipiem jery św ietnej 
komedjśi „Omal niie moc p oślu bn a".

—  JU T R O  „P O C A Ł U N E K  P R Z E D  L U ­
STR EM . Ju tro  15 to. m. ,,P o ca łu n ek  przed  
lu strem C( po, cenach  ipnopagainiJowych. B i­
le ty  zakupione n a tę  sztrukę ma ubiegły —  
„Tani! poniedziałek" 13. H I . —  ważne są

lek pod pachą... Prawie napewno niesie coś 
sprzedać. Ale pewności niema! Może tylko 
przechodzi mimo „totkuczki", idąc przez Ży­
dowską? Poirytowany zaczepką gotów ofuk­
nąć nieprzystojnie, lub nawet i szturgnąc_ na­
tręta! A ci przekupnie, to przeważnie delikat­
na mniejszość, nie znosząca brutalności! P o ­
czynają więc bardzo delikatnie.

„Pan co sprzedaje?" — pada nieśmiałe, 
czające się pytanie... Na wypowiedziane o- 
strym tonem: „Nic!" — handeles odskakuje  
jak oparzony, gdy zaś usłyszy lube „tak"  -  
dopada gościa wraz z kompanami, nic/em oga 
ry niedźwiedzia, indagując gorączkovró: co on 
sprzedaje, za jaką cenę, pożądliwie o b m ac u ­
jąc paczek rękami, usiłuje zajrzeć do środka i 
ciągnie oszołomionego klienta do bram} by 
dokładnie i w spokoju obejrzeć towar. Po 
drodze opędza się przed nadbiegającym; k on ­
kurentami. „Nu, czego nie widzieli? Nic rut 
niema! Ja paniczyńku dam najlepsza ce n a ;* . .  
Jednak tylko żółtodziub w tych sprawach za­
daje się z przekupniami kręcące’mi się prze

„Dziiewiczę-ta w mumdur- 

W  pią-

W e ■czwartek 
:kach

-  PIĄTK G W iA P R E M JE R A .  
teśk 17. I I I . pri&mjeru. uroywetsólej kom e­
d ii Walkera Elilisa „ O m al n ie  lio c  p o ś lu b - 
rmcc z udziałem  ipp. Braumówiny Niedźwró- 
ikiej, Daczjyńslkięgo, Grólićkiego-, Neubelta, 
KaiczmJairŚkięgo, Slkolamoiwsikiego i P a -  
(WiLoiwasikieigo.. P iękne Wnętrza. Miaikojndka

Wyfkłady odbyw ają ,s'i.ę. w  lolkailu -Pań- dodadizą wofku te j’ w ytw ornej, typoiwo a n -  
stw iaw ej iSaboły tPraem.-Handloiwej im. ^lisikiej' sztuce. B la s z e  szczegóły uiebia- 
E . Dmo,dhovuski’e,i —  W ileńska 10 (H I p ię- wem -
tuoi). — OBCHÓD K U  OZCI W Y S P IA Ń S K IE -

ZEBRANTA ! ODCZYTY 
— Posiedzenie Wił. T-wa Lekarskiego od­

będzie się dnia 15 b.m. o godz. 8 wiecz w sali 
przy ul. Zamkowej nr. 24 z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Dr. Zarcyn —  Pokazy preparatów ne­
rek usuniętych podczas zabiegów operacyj­
nych'. 2) Doc. dr. Mienicki —  Pokaz chorej z 
artyhema perstans. 3) Dr. Majnemer —  W spwa dY  
wie wpływu tenebrylu na ustrój ludzki. 4) Prof. B ile ty  nabyw ać można w  1P. G .: im. 
dr. Pelczar i Murza-Murzicz ró Przemiana E„ Orzeszikiowej, K r. Zygm unta A u g u sta  i 
fosforowa w awitaminozie „B". 5) Prof. dr. Ad. MLdknewiiciza w (godlzlinoch szfkulnych.

GO. We eziwnairtók dnia. 116 to. m. w Teatrze brówsikiemiu Stanisławowi (Nitemiedka 8)

sci oO :zl., za zaiktoceniie ©pokoju putoli- zziębnięte i głodne, to też „ozeźleni" są! 
czmego 70  zł. Ł ączn a w ięc Ikara w ynosi Kłótnie i zatargi wybuchają tam co chwila, a 
100 izf. z  'zam ianą nla 14  .dni airesizltłu. powietrze prost przesiąknięte jest ciężka

-  O K RA D ZIO N E M IESZK A N IA , Że- Iny! ziorzeczeniami:

W ielkim .na (Ptoteałanee «  ®o«fc. i  m .30 «fawdaiwK> e  "O e n k a o te  podKsaę n-feolbec- kjskjej spreedaj? ubrania * względnie czyste i 
po połudiiitiu oidbęd'Ziie isię .obchód ,ku ozei ;T)I01S:Ĉ  uomoiwnlikow iróznń garderobę m ę- niaj0  używane, tu, przy żydowskiej, można

O ile na takiej naprzykład „tołkuczce" łu-

Stanistawa Mró^iiańslklego zorgam.izo^Ta- 
•ny przez te a tr  miiędizyis-żkioliuy.

Na. tre ść  jego złożą s ię : Pogrzeb K a ­
zimierza: W ielkiego —  re c y ta c ja  .chóral­
n a  oraz sceny ® Jad w ig i, 'W esela i Leigen-

sk ą i damską oraz beliznę łączn ej w a r -  sprzedać najbrudniejsze łachmany, najbardziej 
to śc i .pół ty siąca  złotych. nawet rozcharatane obuwie, które tu kupują

Również Grochówiskiemu Tadeuszow i. „na łatki". W paru sklepikach powietrze wręcz 
Sokołow skiem u R afałow i i H ryniew iczow i cuchnie od złożonych tam łachmanów! 
A ntoniem u niieznianil sp rąw cy  s k r a d ł ib z  „Tołkuczka" przy żydowskiej, to miejsce 
m ieszkania p rzy ul. W ielkiej 64 różna —  stałego „rendez-vous" handlarek starzyzną z 
* a n Je w * « , ihidraberię i .gotómlkę —  n a ‘ lą - caleę> ™iasta! Starowiny te, wędrujące od do-
^  t r ^ t i  r i r \  H o m n  t  r \  L*- r  7  \rlir i A i*n * o ł o r o  r r o r t u  U 11 _
czuą, sumę .przeszło 400 zł.

—  Z Ł O D Z IE J W  P IW N IC Y , 
godz. złodiziej G ordon D aw id A  Aą-ichanielska dają same, gorsze zaś odstępują * właścicielom 

5 ) 'zakradł isię 'dio piw nicy Daniszew skiego kramików, którzy sami lub za pośrednictwem 
-T E A T R  M UZYCZN Y L U T N IA  —  (F o rto w a  15 ) i .wyniósł dtlamtąd fzewcow chałupników , praczek i szwaczek,

■’Pe^ lna“* * * *  ^ * » > «  u i i ’ » s r r o eb̂ r ^p o  Cenach zm zon y ch .  Dzis ufcaize s ię  po oznego miodiu, wiarftlości 1 5 0  źł. G ordona je sję 0na, coprawda, po paru tygodniach, lub

W e eziwaafek 
1 2 -te j.

w  kasie  te a tru  od;

mu do domu z okrzykiem: „stare tranty ku­
puję!" tu wyładowują z worków swą zdobycz 

Znwodlo- i dokonywują tranzakcji: lepsze sztuki sprze-

DZJŚ!

Szopka Akademicka
W OGNISKU (W  elka 24) Pocz. o godz. 20

itóaiiiegP : .niadlżwyezaj nuoichy, baird^o od- 
pomniy mia iw.uiljgoć, trwały lW .użyciu, 'dobrze 
pierze .się, a  przez to 'zyisikuje na miękko­
ści ti. wyglądzie, może .prizetrtwiać 3 dio 4  
Worków, jutowych. Rugioiwiainiie obcych 
surowfeówf Nastąpieniem ich rodbimemi, u- 
(Ztdrowii nasze życić gposjpoidlaibê  i' popra^yt 
ciężką 'dolę producenta, polśkiego. 'Wie­
rzymy niezbicie, że aa przykładem [Woj­
ska iPoiliskiiegOi, (któirę pióriwis ê odezwało 
■siię i przyszło ;z ipomioicią olaislzemn rloilnifco- 
'wii całfcoiwiiiciie zaopaitrująie sii.ę ,w wyroby 
laliiane, pójdą 'wszystkie iinist.yitneje i całe 
.społeczeństwo.

Eiger i doc. dr. Czarnecki —  Wpływ na po­
wstawanie nowotworów doświadczalnych ciał 
działających na układ współczulny i obok- 
współczulny. 6) Prof. dr. Eiger —  Mikrobiolo­
giczne ujęcie sprawy tworzenia się i wzrostu 
komórki nowotworowej w ścisłej korelacji z 
fizjologją i fizjopatologją.

— Staraniem Centrali Opieki Rodziciel­
skiej szkół średnich m. Wilna ma się odbyć w
dniu 16 b.m. o godz. 18 w dolnej sali gimn. , . , , . .. , __ ,
państw, im. A. Mickiewicza (Dominikańska 3) w,otoezen™ w ybitnych  sal .zespołu: H al-
odczyt, poświęcony zagadnieniom współprac}' m r̂<ŝ |eĵ  Hajdąmoi^*ii'CZ', 'Dembowskiiego, 
wychowawczej domu ze szkołą.' Odczyt wygło ®zciza'wińskiego i W ^iw iez - W ichrcw sikre- 
si p. M. Puciata, d-r fil. Wstęp bezpłatny.

—  Komunikat Związku Pań Domu. We Nowość Itia. .niebawem sćhod'zi z rep ertu - 
czwartek, 16 b.m. o godz. 17 w sali T-wa Kre 011111 nstępująe miejisea, powszechnie 
dytowego, Jagiellońska 14, prof. J. Muszyński lnbia'nej nperetce L e h a ra  „W esoła Wdówn 
wygłosi odczyt pod tyt. „Apteczka domowa". iba“ k tó ra  się ukaże ,w; n ow ej sz a -

— W ILEŃSKIE TOWARZYSTWO FI- c ê dekoracyjnej w sobotę inajbliższą. . , . ,.« -rrr-̂ i oivicj auHcgu t'uoi'-,u'“iu j«xv
LOZOFICZNE Na zebraniu uaniko-wem w ~  „KSIĘŹNIGZKA CZARDASZA" NA ^ ini ^ 2  /  J  Wrtkow innych rynkach, lecz wogóle policja rzadko
dlnlki 15 marca (środa) ,0. godń 8 wiecz,. w 'P^ZEDSTAWIENIU PROPAGANDO- z  ^rrowlkami. zagląda!... „Przechodzeń"
Semilnairjiuim filozofiieznem Uniwersytetu WEM W LUTNI. Jutim, w śriodą odbędizie _ UiPADŁ W ŁAŹNI.  ̂ Podczas kąpie- 
Dr. Bolesław Gaiwiedki: Docent. Uniiwersy- przedistawienie z cyklu; propagando- ^ w łaźni przy uil. Stefańskiej upadł 'na
itetu Jagiellliońislkiegio wygłosi odięzyt p. ^Tdh. Wysfaiwicną 'zostanie świetna o- posadzkę i potłukł sę dotkliwie Jankow- 
f. „O ipiraiwidlojpodioib.iieńśtiwiie hipotez."' Wstęp peretka Kalnuaiia .Księżniczka Czarcia- lSki Romuald (Mjakiewifeza 43). Pogoto- 
dila .efźłoinikóiw Towarzystwa i iwjprowadizo- sza;" z E . Giistedit w roli tyttiuloiwej.'Szer- wiie umieściło Jankowakięgo .w sizpiifcalu ©w. 
injyeh geścli. stza publiicizmość będzie miała możność o- 'Iakóbu w stanie nie zagrażającym życiu.

certach zniżoinych pełna wytwornego hśu- zatrzymanie miesiącach, tern niemniej jednak chętnie jest
mO:TU i werwy niajnowsaa; k.omiedija miiv   W YRW AŁ TOREBKĘ Z RĄK. Jur- nabywane przez różną biedotę.
^czna^Stolzia „P A P IN A ". W roli główhej kiewn(̂ wm Domimlika ('Ctetrobramiska 5) Ostatnio, zarówno publiczność jak i prze- 
Elna. Uistódt tworóy ntezjrawnaną kreację dioniiolsła podiiicjii że w diniu 12 b. m. na kupnie, opisywanej przez nas „tołkuczki" s ą

“  V H ----------Uliicw W ielkiej iw ibramie domu N r. 50 L e -  teroryzowani bezkarnie przez kilku pijanych
A n to n,i 10) ł ^

jej torebkę iz zaiwarto^o-ą 20 zł. 50  gr. Ł e -  jcu przebywanie w tern miejscu nie należy do 
onmwiozia 'zaltrzjiniianfo, pieniądz^* narazie  rzeczy bezpiecznych! Najdziwniejszem zaś jest 
uiie izinialezdono. tu to, że chociaż jest to summa summarum, zbi o

—  K R A D Ł  ŻARÓ W KI. W itkow ski B o - rowisko mętów ulicznych, wśród których we 
listew , bez  stotego  m tejw a ^m ieszfeania, brak ztodziei’ Paserów’ 'eieli nie bandytów,
dokonał w  lokalu miagiisfratu przy ul. D o- niątylko że niema na „tołkuczce" przy Żydow­

skiej stałego posterunku policyjnego, jak na
tu

Przy bólach i rwaniu w stawach, reutnatyźmie, podagrze, i łamaniu w kościach należy zastos :-wać tabletki 
Togal, które uśmierzają te bóle. Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko 

oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach.

CZY WIESZ OBYWATELU, ŻE Z GRUŹLICY 
UMIERA DWA RAZY WIĘCEJ OSÓB, NIŻ 
SA OSIEM NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECH­
NIONYCH CHORÓB ZAKAŹNYCH RAZEM. 
OBOWIĄZKIEM WIĘC KAŻDEGO JEST WAL 
KA Z TYM GROŹNYM, A NIEUBŁAGANYM 
BICZEM LUDZKOŚCI. POPIERAJCIE „DNI 
PRZECIWGRUŹLICZE"! POPIERAJCIE BUDO 
WĘ SANATORJUM NA WILEŃSZCZYŹNIE!

KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWGRUŹLICZE...
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U t f t l Ł l M J
Z Wilna do Belw ederu

Drużyna Przysposobienia Wojskowego stwierdza zdolność wszystkich 19 członków 
Zrzesz, młodz. rzemieślniczej i przemysłowej sztafety do dalszego marszu. W dnia 12 mar 
maszerująca do stolicy, przybyła dnia 9 bm. ca pomimo dość ciężkiej trasy drużyna przy-
do Sokółki —  Przy rogatkach miasta dru- ła w dobrym stanie do Zambrowa, gdzie .oto- __ p rtJY JĘ C ^ A : U P . W O JE W O D Y . W  — —  
żynę spotkały miejscowe władze administra- czyły ją opieką władze wojskowe. Wogóle we iwcfZK)raj.SHym ;p. wojewodla p rzy ją ł: p.
cyjne ze starostą na czele, oraz miejscowi wszystkich miejscowościach na swej trasie Brizo-zownskiieigo .w: .spraiwtatch isipeteczniiyidh Dzłś faz osfcltai| 2  s^aase o~gadz »-te] i 7  eT.
strzelcy z orkiestrą. W dniu 10 bm. drużyna członkowie drużyny byli serdecznie przyjmo- oom  P 4 >. .posila- G. Sî ymaainioiWBtkitegHD, nuec. 
marszowa pj-zybyla w dobrej formie do Białe- wani przez Korpus Ochrony Pogranicza, Strzel Bwiirydai A k ier. f i lji  biMoruefeiej gamm. 
gostoku. Tam zaopiekowały się sztafetą w la- ca, władze administracyjne i wojskowe, a w państw, w  'Nowogródku p. Cedhanjoiwsikre- 
dze wojskowe i Izba Rzemieślnicza. Dokona- Grodnie także przez Okręgowy Urząd W . f .  g^. T, .
ny w Białymstoku przegląd lekarski drużyny W dniu 18 marca na spotkanie drużyny w PC ^Z T O W C Y  N A  R Z E C  RO

Warszawie wyladą z Wilna Co stolicy prezes B O TO TC H . PoW taw y p «n o cy
zarządu centralnego Zrzesz. Młodz. Rzem. i ttó^robotnyin pinzy Ofcręg?!l '

, ,  ̂ , .  , w* iretociu P. 1 T. -przekazał w■ ćfcmni 10 mianca
Przem. województwa wileńskiego dyr Kaz. ^  ^ Jew ^ ćfek ieim * Komitetowi do Spr.
Młynarczyk, sekretarz zarz. centralnego Amo- lbeai.,obo<.ja :W Nbwiogródbu. fcwotę 307 a,, 
ni Anforowicz, komendant obwodu P. W. kpt 1 6  ^  K€lbraną w^r ód! pracow ników  pocz- 
Koenig i liczne grono młodzieży rzemieślnik ;t0 w>icih na tereniic Wojew, Now ogródzkiego

w  m iesiącu lutym  b. r .

I I I  to konreit gry »ktors*iej n»jwybitniej­
szego iragika Ameryki S K I N  H E R A
i pisknej L O R E T T Y  Y 0 U N 6

Miesiąc Szlagierów w  Klnie „R£W M “ ostrobramska 5.

Cie; pienia kobiety napiąłnowtcej .Ż ó łt,®  Pass 
portem* dzikie hułanki i oigje rozpisanej cftr- 

skiej sołdateski!

iwietny LIGktL BARRYMORE . ^uc. ELSSSA LANOI
Początek o godzinie 5 — 7 — 9 w sobotę i w niedzielę o godz. 3-ej.

Drugi Film z . Zło ej Serji B E f  M  jŚ Ł ^ I S S
naszego repertuaru W  W l R m  Ą

W rolach głównych:

RA FiLftDW O TA$MIE
.PO Z W Ó LC IE N A M  ŻYĆ" —  „H E L IO S

Film ów  ełg-złoftjyioanydh byia dużo. W iele czej * przemysłowej.
z iniich nie stało  na odipowdediiim poziomie.
B yły  w szakże również doibre obrazy.

„Pozw ólcie nam  żyć" zsailiczyć należy do 
kaitegorji Lepszych, gdyż s ą  tu  ry sy  orygi- 
uaJine i ^wartościowe. W ielokroć w ystępo­
wano przeciw  film ow aniu tkrwiawyeh p o­
low ań, gdzie osaczone zw ierzęta tępiono 
bez m iłosierdzia. Obecne m am y fiilm o-rt-

PAN
Wkrótce szampański humor 1 beztroski śmiech rozjaśni oblicza wszystkich, którzy ujrzą przepiękny film —

S K O Ń C Z O N A  P I E Ś Ń "
filmu będą tra ustach

dźwiękowo - śpiewny
z dawno niewidzianą LIANĄ HAID w roli gi. Trzy przebojowe oryginalne piosenki tegoż 
    całego WUna.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
I LNLAJRSKA W WILNIE 

W DNIU 20 LUTEGO
(Zebrania giełdowe odbywają się w poniedzinl-

15

Dźwiękowe
Kiao

Helios

— 30.00 
20.00—20.50 

20.50

28.00

ki, środy i czwartki).
— ZMIANY W  ZARZĄDZIE KÓŁKA ZA 100 kg. franco wagon Wilno,

porttaż z w yprawy łowcy zwierząt dffia og- KRAJOZNAWCZEGO PRZY iSEMINAR- NOTOWANI \ •
rodów zoologicznych. Momen|t gwałcenia ŻEŃSKIEM W SŁONTMIE. Wobec p .. r  *'

^  d0 iSię-! ^yjaad-u j o d o w a n e g o  chorobą prozę- ' ( S e n d a  mocniejsza)
stąd ea-Bcow-Kne -UBumąc, ale juz zmacana® ^  p jy . BMlmisikiiej petofenie p8zenica 688 gr.-l 31 .00-
mniej tiu am/ęoafliila silę. . . .  obowiązków 'prozeslki 'zostażo powierzone Przesnica zamiejscowa 688-699 gr.-l. 29.50

Fifai mie przedstawiałby jednak m c Br Szyłk.iewteówiniiie. Mamy nadzieje, 
ciekawego, gdyby ubaziainio tu tylko pewmą ^  ,nlô a [prezeska deł-oży wszelkich starań Żyto 663 gr. - 1. 
ilość zwierząt Wielką aftralkcją są wailki ,w ibterranku daltsaego rozwoju jwac toajo- Żyto zbierane 669 gr.-l — 
zwierząt ze sobą. Enwejsmludący .pojedynek <ma,wvzyćhw Kole i pddlotoie, jaik jej M (Tendencja wyczekująca), 
tygrysa z 'b ąw oto tab wężern  ̂ lampanłta p0iprIzedBlile8lka lbęidtóe ^  wywiązywała -  P
z^ygrysom i wiele itoyek wafc Se swego |ae swwfh laa#łaiń. Mąka zbytnia 55 proc.
rodzam noiwosc. Wrażenie test sillme i , , ? H
ipelnie realdizmiu. Wprawdzie iseema duszenia ZEBRA1NTE ĘARZiĄiDTJ !P. T. K ,w kap? razowa

, ipraedług.a  SŁONBOE. Dowdafajemy S.ę, ze ,w koneu M^ i ^ ^ )raz0',a
ii 'u-yrwiohije pewiieni niesmak — ale dla bieżącego tygoiduiia. ma isiię ojdlbyc zebranie żytnie
amatorów motanych iwjrażeń nigdy nie za zarządu P. T . K. w Słonbimie, na iktórem —
WióLe emocji. poasa rozpiaitrzentiem. spraw 'wcfwtnętrznuo - Owies zbierany

Pomijając tedy względy mjatay este- onganiiziacyjniyich a na: kreśleńiu pi-ac pax>- (mocny) 
tycznej, przyznać należy, ,iż operator do- ©barnu na uajbltższą przyszłość ustalony
■brze się wywiązał ze sw ego a r ia n * .  Wał- na zostdnie daita m-^inSa: donoczniagio wal-
ifca jest talk samo prawem, dżunigili jaik ży- ne* °  aeibrama P. T . K  jv1al,;l pszenna 0000 A. luks.
oie. Złwyoięaa isifluiiiejisizy, 'by ;z tkolei lilec -  - REDUTA W  SŁONIMIE. Ostatnio 1 (bardzo mocna) 
jeszcze slSaiiejszemu, ii raczej podstępniej- na, desikadh scenitcznycih domu. ludowego otręby pszenne cienkie 
■szemu czlocptekowi. zespół 'artystyczny teatru Redy ty wyista-

IdytLa maleńka taka.. wił sztukę p. t. „Zaczarowane Koło" — Kasza gryczana palona 1-1
W dniach ostatnich d-emortstnoiwano w Rydla. Pomitmo iznanej wartości artysty- Kasza gryczana biała 1-1

szkołach wiileóiskiiah kolekcję zwierząt. — cznej izespołu frekwencja społeczeństwa — jjasfa gryczana palona 1-2 
Był taan ładny cikaiz pytioam i  ;szereg małp. sta.rszego na, tern przedlstawietmiu była sto- jęczmienna periowa Nr. 3
TTliI.m IWlTirwaJ-nnroi "TtnJoOrłirMi.mi.c rt-zzm .TSLn.łnotrT csiiirwlrrt.Tim .niiorflllWl T̂ 7»7nnnritC!lQĆ ififł. iD alTcŹV O— ..

Premjera! Potężne arcydzieło, jakiego świat dotychczas nie widział!

P O Z W Ó L C I E  N A *  Ż Y Ć !
Najbardziej oryginalny ze wszystkich filmów egzotycznych, nakręcony w dżunglach malajskich. —  Jedyne w 
swoim rodzaju polowanie na dzikie zwierzęta bez broni przez słynnego podróżnika Franka Bucka. —  Wstrzą­
sające walki o byt między najdzikszemi drapieżnikami. Nad program: Aktualności dźwiękowe. —  Póczątek o 

 ____________    4, 6 , 8 , i 10.15. Ceny zniżone.

Kto jeszcze nie widział —  niech śpieszy ujrzę ć polski film egzotyczny —

„OSTATNIA ESKAPADA"
________ Polska mowa! Polski śpiew! Nad program: Dodatki dźwiękowe. Seansie: 4, 6 , 8 . i 10.15.

rod zaju  nowość.
^pełnie reafliiizmu. ' 
ty g ry s a  przez (pyto,nia je s t  nieco

F ilm  uzupełnia znakom icie ten  .pokaz. suintkowo nieduża. P rzy p isać to  należy o - Kasza Owsiana
N ad p ro g ram  m ato  dowoipua faa-sia o góliuej 'Stagnacji gosipodiar-czej i k ryzysow i Kasza krakowska 000 

'swawolnym Dyzitu, niezły w  pom yśle fil- o raz  dkoLiczności, że w  stosunkow o ikrót- 
rnik rystumlfeoiwy i  ciekaw y tygod n ik  iz p o - kim  czasie (tygodniłowym) Słonim  naiwie- 
żarem  ,,AtLant-i<łue". Tad. C. dziły dhvna. ziestpoły teałtrailinie.

33.00

24.00

12.00 
1 1 . 0 0
14.75 

— 15.00
13.00
14.00 
15.50
57.00 

— 58.00
10.75
1 1 . 0 0
39.00
38.00
36.00
27.00
34.00
54.00
50.00

Dźwiękowe kiuo

HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15 28

Diiś Wiffd^ń szaleje, tanc y i śpiewa w- najpiękniejsi} m piztbojn sezonu 
3 | A J P  40* osnuty na tle życia króła walców Straussa. — Rek o

T H Y U n r  w A l i . I i gwiazda Europy Ita Rlna amsut
Rzecz dzitja się w Wiednie, w Rosji w Carskiem Sicie, Czarujące melodje. Przepych wystawy 

_____________._____________    dźwiękowe. __________  ____

wa obszdłs

Kans Stuve<
Nad program* Atrakcje

Dźwiąkawy
Kin©”Te«tr

b$w i a t o w i d m
Mickiewicza 9.

p. t.

Dziś! Świetna pierwsza polska muzyczna itenudj* sportowa

I O Ó  M E T i ń t Ó W  N K i t f i C I
Dwie godziny nieustannego śmiechu. W iel. głównych Adoif Dymsza, Żula Pogorzelska, Konrad Tom, Z fc&we^
Sk>, M. Cybulski oraz najwięksi sportowcy z KusocłAskim na czele. Przepyszne piosenki w wykonania chóru Daoe. 

____________________________________________________Dla młodzieży dozwolone. _____ ________________

i®ADRIA*
Dziś! ftajnowsze arcydzieło po i,z pięrvszy w Wiioie widług głośnego uiwuiu Gabrieli Zapolskiej 

1  ^9  Potężny dramat z rosyjskiego sycia

A n t  w  8 Ł  £  w ^  8r Iwan Petrowicz 1 Riiilfim.
Dzieje wieL m łośct i ptiwię^enis. V« roi. gL W 

Cybulski, Qta O barska i Em a Sz»br8 <iskfc.

W roi gł

N>d prog‘̂ w ^ ’nVźwî cay Krwawy Wschód

Tendencja mocna.
* * *

Len za tonnę loco stacja załadowania,
Len trzepany wołożyński Basie i

skala 216,50 1212—1234
Len trzepany drnjski Basis I

skala 216.50 1017—
skala 216.50 983.53-995,90.

Len trzepany trabski Basis I
skala 216.50 1277—
skala 216.50 1285.94-

Surowiec hoduciski słany
Basis I, skala 198.42 625.76-

Siemię lniane 90 proc. (cena orjentac.) 36.00 
* *

Notowania hurtowe według Kurlandzkiej Ole­
jami To w. Akc. w Wilnie za 100 kg.

120.00 
130.00

Parcelacja maj.

odwarów
J r S j S  letniskowo • ogrodniczo - budowlane 

na(| jeziorem, rozmaitej wielkości.

Kcmunikacja pociągami i autobusem co godzinę.
Wa ru n ki  kupna: c*ęść pożyczką długoterminowy,

reszta ratami miesięcznemi.

Cena od fioo złotych za działkę.
INFORMACIE:

w Wilnie: Pierwsza Wileńska Spńłka Parcelacyjna,
ul. Mickiewicza 4, m. 2,

w maj. Lańdwardw: Zarząd Dóbr.

Olej lniany 
Pokost
Olej słonecznikowy 
Olej jadalny rafinowany 
Makuchy lniane w płytach 
Makuchy słonecznikowe w płytach

Radje wileńskie
WTOREK, dtnia 14 marnoa- 1933 b.

11.40 — Riizegląd' prasy.
12.10 — Muzylka z ptylt.
13.20 — K om . matleotr.
14.40 — Program diztion.
14.45 — Muzyfea opereibkowa,
15.15 — Giełda irolnioza.
15.20 — Radjoiwia ga.-zatika raemieślin, 
15.35 — Wśród książek.
15.50 -  Kotaoerft fdJUa młodiziteży 
16 20 — Odczyt d'lia malburzytsitów.
15.40 — ,„Siprtaiwia: fcajtai t̂iryfy Niemieic"

cdiczyt.
17.00 — Komoert

17.55 — Program n(a. środę 
1 8.00 — Odczyt.

18 20 — Wiad. bieżące. ^
18^5 - - Koiucenb życzeń.
18.40 — „Rola jięzyikóŵ  w życiu n*aro-

Poszukcje się używany

L O K O  M O B I L
powicrachntfi 

nagrzewu minimum 2 0  kw. mtr. do negrze- 
wania wody,— Zgłoszenia do t rmy ,,T u rsł> 

Meczetom* 14.

l o k a l  w s s e lk ę  p ra c ę
z 6 — 7 pokoi poszu- w wiejskiem gospodar 
kiwany najchętniej w $t >vie domowemu przyj- 
śródmieść n. Sz^zc gó- raę U wiem szyć, prać 
łowe oferty kierować j prasować sz.ywną bie­
do Redakcji .Siowa* iizaę. Posiadam śwró- 
pod J R.

Lenane

D O K T O R
Janina

PIOTROWICZ 7 
JUftCZENKOWA

■  K U P I Ę
folwara do 1 0 C ha w 
promieniu do 30 kim. 

■ i  od Wilaa. Zgłoszenia 
do Administracji z p o

Posady

dectwa, — Literacki If 
m. 5.

w w 7TYYYYYYY

N a d leśn icz y
lat 35, poznańczyk i 
dobi emi referencjami— 
szuka posady, wzgL in­
spekcji urządzenia la­
sów Oferty pod J- G.daniem warunków pod P O T R Z E B N Y  

.O kolic. Wilna*. ogrodnik-ekonom, s«- d7'A4m.‘“ Śtowi‘ .
— — --------------------   — motny. Odpisy swia ___
S P R Z E D A M  dectw — Soły skrzynka

rano. —

122.00 ^0^,“ — otdiczyit liitewiski.

_______  urządzenie sklepowe,— pocztowa Nr. 7.
ordynator Szpit Sawicz *1? T*t*rska —
chsroby skórne, wetie- 1 7  ni. o od 9 - 1 1  
rycinę i moczopkiowe 

przeprowadciła się
Wileńska 34

140.00
19.50
15.00

Bnna su.he górtiośląski HęJiCl
po csn a rb  z lżonych  

p o l e c a  tB P Ł O M I E Ń  “ Piwna 5
Sprzeda?: również r>a raty

S A B I N I T
Racjonilnej kosmetyki lecznisaaj 
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, 
Iowa jej skazy i braki. Masaż koamsstys/ 
jy twarzy. Masaż ciała, elektryczny, 
szczupłający (panie). Natryski „riormonś 
według prof. Spuhla. Wypadanie włosów 
iiiptez, indywidualne dobieranie kosmetyka 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze 

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W . Z. R

18.55 — Roizmaltiośćii.
19.00 — Ooidiz. •oKłcin. ^rwieść.
19 JO  —  RoamiaiJt.
1R15 — Odicizytt.
19.30 — „Roizflooisze podróży" — feljet. 

—  wygł WiiftioOld HitLewiiicz.
19.45 — IPraia. diz, ;rad':jov/y. .
20.00 — KoinceiT 

22.00 — Kwiadir. liiięiywnkl
22.15 —  Muzyka 'tan.
22.55 — Kom. meteor.
23.00 — Utwory Rysizjar-da Strafuissa — 

(płyty) ISTiowo Wsłtępne pirof. Md̂ hata, 
Józef o wlicza

li piętro
przyjmuje 

od 5 — 7 wlecz.

Ł u k c ie

PianŃ fia  
„T. B E T T I N O -  

i K. 3 A. FIBIGEROr.GIsisfeerg
cJioroby skórne wenc- uznane za najlepsze w 
ryczne i moczopłciowe. kmju. — Sprzedaż na 
Wileńska 3, od 8 — 1 raty i wynajęcie. — 

i 4 — 8. Tel. 567. Kijowska 4, H. Abebw

L.0 .O 1 Ej ?

PtDSI. E10P
oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia ro!» 

nlcze sezonu wloseonsgo 
p o l e c a

Zygmunt Nigrsdzki
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magazyn zapasowy. Teraz, ku swemu wysunął się naprzód bo znał dobrze górę do kancelarji. Słaby płomień świe- zaraz jednego
przerażeniu, skonstatowałem, że nie za- miejscowość. Obeszliśmy dokoła zabu- cy rzucał fantastyczne Iskander —  dłużei na rozmowę5
brałem ze sobą drugiego magazynu. Nie aowania. Żywej duszy. Wszędzie ciem- biegł pierwszy, pozmej dreptała dozoi- Gierman0wicz zcj0łał sie iuż wvwie-
było jednak czasu na rozmyślanie. no. Pies nie zaszczekał. Iskander ocierał czyni, zaczem Ja> za mn4 Blum. , . , . . netatnipi crnH7inv riwr ̂J  To tu? mi się łbem o kolano, stąpał jak cień, -  Co to e lek try czno ści  niema u was^ oziec, ze w ciągu ostatniej godziny dwa

śleć o rzeczach postronnych, błahych. __  T a  droga w prawo —  szepnął ale nie okazywał zainteresowania. —  Tu —  Pogasła d laczegu s dzis. auta przeszły przez miastecz ale oby

munh
Jechaliśmy milcząc. Od Krzywego Ko Chwilowe odprężenie nerwów, dobrze Gracjanow ski.0 ’ r ‘ mieszka dozorca. —  Hm... Blum uważaj,

ła chevrolet wojewódzki ześlizgnął się z zrobi.. Chciało mi się w tej chwili popro  Zgasić światła. Czy daleko jeszcze
wyłączonym motorem, bezszelestnie z stu marzyć. —  Z tego stanu wyrwał w 5 ^ 9

dwa skierowały się na trakt Połocki.

ru 2td n e f^ p o w ,e d z ik’ ^  r z ą d e k . W S  I Z c a i ^ f ń z ^ z y l 'ru. Żadnej odpowiedzi. ^  ieżała odłożona na bibule. Jedno o- Pociąg idzie, więc przejazd zamknięty
gór. Teraz pod górę. Huk motoru roz- mnie dziwny zapach, ostry zapach jak - —  Możemy zawrócić. Droga miękka, Ąch te żmudne meczące policyjne -  a„tnniatvcznie Motor stoi orzed szlac-
praszał moje myśli Jakiś poH cjantzw ro by perfum. Pociągnąłem nosem kilkakro- idzie w dół. yPojedziemy b ef motoru. dob^ ie się d o ^ d S w i!W e  leż tracić ?rze ^ ^ L ^ T o k o  ’ Oto b“ ^

uwagę na auto bez świateł. Począł t n i e . .........................................................  Szkoda czasu na piechotę. _  ob jaśn iał ba nJam eneęrg ji, czasu , wiele w y ł a d o w a ć dR̂ i ć  re w ^ e  S z u k a ć  Poco? wi się. Sekundy biegną. Z aczynam  kląć,

■wów! A jakiejż wprawy 1 znajomo- Dolicjant winien ^ ieć jntuicie. In- co mi się zdarza w chwilach niezwykłe-
x v i r

dawać znaki usiłując nas zatrzymać. —  Blum, gdzie się pan tak uperfumo- Giermanowicz.
Zwróciło to uwagę kilku przechodniów, w ał?!

—  Gazu, Giermanowicz! —  Ja  nie, panie naczelniku, to... mo-
Mój dzielny policjant odwrócił się z że fryzjer.

nad kierownicy i zrobił słuszną uwagę: —  Dobrze się wam powodzi, jak wi- f .  r : w  * ra • i-  • 1 Alhc mówi orzecznie
—. . , .. .* . r H7P W  rinmii hr7vtwv nfp macie*? kiem 1 jedliną. Otwarłem drzwiczki 1 wame policji. Albo mowi grzecznie

-  Panie naczelniku, myślę włączyc dzę.W  domu m a ce . stanąłem J prawą nogą na stopniu. Jednak perswaduje, albo działa terorem , grozi,
światła przednie. Nikt nas nie zauwazył wyrzuTu zarwen, Pias« k g^boki utrudniał jazdę. Stanęliś- łomocze i wyłamuje drzwi.

a w a r a s s i ~ j s s s s ł t s s “ s s * » - “ ■ ^  w , « . • « . -
sów. Auto bez reflektorów więcej zwra- przecie nie byłem! —  Ale jak  on stąd zawróci? —  W trą W reszcie głos k ob iecy : „Kto tam? . By-
ca uwagi, a pod taka górę motor ryczy —  No, no, nagroda nas zato nie mi- Blum. ła to żona dozorcy. Długo trwały per-
jak piekło. ’ nie- _  —  Cicho> do djabła! Drzwiczek nie traktacje, zanim mi otworzyła. W  tym

nerwów! A jaKiejz wprawy 1 ^.ajuiuu- ^  licjant winien mieć jntuicję. In- co mi się zdarza w cnwiiacn mezwyKie- 
ści ludzkiego głosu, wymaga, ta prosta tuicj/ mówj}a mi> żeśmy albo przyjechali ło tylko zdenerwowania. Ten pociąg ro- 

Auto zawróciło i po rozmiękłym pia- napozór czynność stukania do drzwi. Ato za óźno ajbo Nje> tu stanowczo nie- bi chyba półtora kilometra na godzinę! 
ku potoczyło się między gęstym sosnia- i jak się odezwie: od tego zależy zacho- ma n i k ’ 0 W ystarczy spojrzeć na psa. —  Nareszcie! Dwie. minuty straty. Prę- 
iom i icki-ujno Tifw/arłAm Hr7'v)i/iT*7W'i i wanip nolicii. Albo mowi grzecznie i IT . . . .   .  , _1..1___ • __■ ri7cii r\rpH7Pit \x/vkrpp^mvUsiadł i gryzł palec tylnej nogi. dzej, prędzej! Wykręcamy po jezdni

Jazda stąd! Prędko! Coś mię pchało podskakujemy na wybojach. Straszny
ku szosie, byle szybciej! Tylny bieg. Za- jest ten odcinek drogi, 
palić światła. —  Zaraz wyjeżdżamy na szosę

mówi mundurowy. 
x v n  Oto drugi przejazd, przelatujemy po

To, co się stało następnie, przeszło szynach. Przed nami, w świetle reflekto-
- ~   ‘ - -  równiutka,— Macie słuszność —  odrzekłem 2e —  T ak jest panie naczelniku. —  Od- zamykać, żeby nie było trzasku. Maszy- czasie Giermanowicz stał od strony rze- wszystkie moje oczekiwania. Przy wjo.ź- rów leżała wstęga szosy, równiutka,

też mi to 'odrazu nie przyszło do głowy. Parł smętnie. nę zostawimy. Ja  z Giermanowiczem i ki, Gracjanowski i Blum, z drugiej, dzie na szosę spotkaliśmy postać kobie- prosta Iinja, ciągnie się gdzieś w tejem
KiepTki ze mnie P policjant ® Je - Spojrzałem po bokach. z psem przodem, wy z tyłu. -  Wydałem przy dwóch wejściach. Teraz Iskander cą z dzieckiem na r?ku. Twarz miała za- ną nieskończoność , g-n.e w ciemno-
chać będziemy mogli prędzej. Zwolna -  Giermanowicz, minęliśmy już rozkazy szeptem. -  Ten szept jednak węszył zajadle koło drzwi dozorcy. Zo- stygłą w jakiejś niemej rozpaczy, a na setach. -  No, teraz!
jęły  mię opanowywać refleksje, św ie- Puszkarnię? raził moje własne ucho,^taka cisza śmier f  ̂ o tw orzyła  wreszcie. Męza^ niema, ni- policzkach Rozm azano siady tez. To^by- ^ S z ^ e s i ^  JO .^ T O , _ s t r t a W a ^ ^ -
źy wiatr dmuchnął nam w twarze, po- — Juuuż!.. —  doleciał “
wiało ciepłem majowej nocy i wilgocią rozdygotanego motoru
rosy jednocześnie. Usiadłem wygodniej kręt. Auto poszło ciszej. Ł . .  . . - _ J - . , . . . . , - .- XT - . ,
na poduszkach i poczułem jakby osła- łem się i rękę machinalnie włożyłem do -  Za mną.. składzie. -  Stary ten człowiek me umiał we, W .lejki. Na posterunek!
bienie w kościach. —  Po tylu wraże- kieszeni.
niach, po nieprzespanych nocach. —  Au- —  Przyznam, iż nie mam zaufania do głowami
to dudniło a stronami biegły topole, w belgijskich eN-eFów. Piątkę wogóle za paliśmy jak widma po głębokim piachu. j ,  —  1 z , r^ T  T '”nri WC7„TC>0„ c is n ę li  rantem
blaskach reflektorów ich pnie wyłaniały broń nie uważam, a raczej za straszak. Nagle —  co to ?! —  wyraźnie szelest. —  Nie było tu nikogo? rozkazy. Zatelefonować do Wilna po ai - s a o. a & y y dokładnie'
się nagle, białe, niesamowite, z czarnej' Siódemka belgijska często zacina. Uży- Gracjanowski zbliżył twarz do mego u- —  Nia słychać było. *° dla w oJewodziny> do komen y powu po tewo y. J ^
 1— _____ • u -__i -  i_: 1..     „..i.__________ _ z _ 1 _ i .  „i  Dci _ . . .

Wąwóz stał się jeszcze głębszy. Nad nic powiedzieć i wydawał się szczerze do stracenia. Jednak około 8-miu minut dzinę. Przechylony poprzez karoserję pa 
o-tekwami mieliśmy zbita konułe liści Sta zdziwiony naszą wizytą. Rano przyjdą musiałem zużytkować zanim na poste- trzałem w dal. ^

^  r o b o t n i  może oni i ^ i d z i e ł i .  runku po.icyjnym wydałem niezbędne > Nagle Giermanowicz hamuje C o ^

—  Gdzie telefon?
tow ej o zarządzeniu p o ścig u ; do Micha- przed nami w ciem ności, czerw ona iałar- 
liszek i Świru o zatrzym anie k ażdego ka tylnego światła. Jak ieś duże, osoboweczeluści nocy i biegły, biegły. —  W  ta- wam zawsze automatycznego pistoletu cha: „To nic, to Wilenka, rzeka". —  Po

kich chwilach, gdy za pół godziny ro- „M auser" cat. 765. Ma świetny chwyt, między gęstwiną olch, krzaków le-
zegrać się może decydujący moment naj kolbę drewnianą i pó wystrzeleniu dzie szczyny i młodych świerków zamaja- Dozorćzyni zaprowadziła nas poprzez auta osobowego, bachora przes ac rano a Z D C N
lepiej nie myśleć o-biczem, a raczej my- więciu nabojów, automatycznie nabija czyła biała plama fabryki. Gracjanowski ciemne pokoje biura, składy, schody, na do Zakładu Dzieciątka Jezus, dac nam •
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